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F a!<t gwarancyjny został zawarty.
Warunki francuskiej interwencji w Niemczech.

Warunki interwencji francuskiej w Niemczech.
P^R YŻ , 13 8. (P A T .) Wolff. Londyńslo 

spirajwlozdawjęa Matina donosi: Cztery u5talou!c 
P zez Brianda i Chamberlaina (wypadki, ze- 
zwalające na interwencję Francji bicz pytania 
P-g1 ŃarodóMI, są następujące: 1) Napad1 nja 
Francję, 2) Wysyłka [wjojsk1 niemieckich do zde- 
mob'ilizo[w|anej strefy nadreńskiej, 3) Ugrulpo- 
tv(anie wojsk niemieckich w1 bezpośredniej bli- 
skojśici strefy nadreńskiej, 4) Budowla twierdz, 
Fraz inne1 prace1 fortyfikącyjne, mające chara­
kter ;w|ybitnief wlojskoWry.

W IE D E Ń  13 8. (P A T . )  N . F- Pressef do­
nosi z Londynu': Urzędc/wjy komunikat w 1 spra- 
twlie1 rokowań B,rianda z Chamberlainem dobrze 
pioinfo;r,m;o(w|ane kolia angielskie (opatrują nastę­
pującym kom entarzem : OdpoWiedź na notę 
Nieimielc psiągnięcia porozumienia jwi sprawie pa­
ktu  bezpieczeństwa. Dalej powiedziane jest jwl 
Did|pio|w|iedzi, iże sojusznicy nie imogą przyznać 
Niemiooim stóejęj alnyich jwlarunków, albo zgodzić 
się na -eh zastrzeżenia fwi sprawie Wstąpienia 

o Ligi NajrodbjwJ. Odpowićdź 'wŚkazuje' na ;t',o, 
v,"+ni ^ 0 bbzpiojęzeństlwle, ani traktaty’ 

ar, ł^zolwje niie mogą, żadną miarą zmieniać 
istniejący eh traktatólwi, a w' szczególności tra­
ktatu (wiersaiskicgo. Z e strony angielskiej1 stwier 
-.zono, ż e1 Imiędży A ng lją  i Francją (w|el wszyst- 

łu w 'ażnie.i szych o u nk tach osiągnięte zostało 
P . e porozumienie iqo do propozycji, które 

JUsznicy |mają uiczynić przy spotkaniu z nie- 
tmeickimi imężami stanu iW| sprawie układu1 bez-
pieiczeństjwia.

Dalej ze: stpony angielskiej zaznaczają, że 
najlwazmejsza sprawia dla Ang-lji, a mianolwji- 
; 3  zachodzi dla niej -wypadek gWajjan-

P u zachodniego, została zał 'wioną wt 
l,eu sposób, że Iw) razie naruszenia paktu1 ln’

flagranti, rozstrzyga rząd angielski n’a wezwa­
nie: tęglo p ińst|w|a, na szkodę którego naruszenie 
paktu nastąpiło, Iwledłuig swego uznania .czy u- 
dzielić ipiojmoioy czy nie. P  ile (wjedłWg poglądu1 An 
g lji nie zaszło naruszenie in flagranti^ iwiówlczas 
rzad angielski uipirosi Ligę Narodólw1 o stwier­
dzenie, czy Anglja jest zobbtwfiązaną udzielić 
|po|mo;c|y. W:pły)w| definicji icąsuś federfs na spra­
wię wlschodnią, komen+ują tu 'w! ten sposób, 
że Franicja będzie mogła rozstrzygnąć, czy na­
stąpiło naruszenie1 ln flagranti traktatólwi ar- 
bit|rażoiw(yioh, zawartych między Nie>m,cami a je1, 
dńym z ich sąsiadójwj wschodnich.

Anglja zastrzega sobie, podobnie jak w1 
przypadku granic zachodnich, pipalwfo rozstrzy­
gania, ł istnieje zgodność z F;rancją co d'o py> 
gglądólwl na naruszenie in flagranti wschodnich 
traktatólwi arbitrażowych. Jeżeli Anglja przy­
łączy się do poglądu Francji, to Francja bę­
dzie (Uprawniona blez naruszenia postanowień 
paktu' przekroczyć strefę Nadrenji; jeżeli na­
tomiast Anglja nie zgodzi się na pogląd Francji 
;wi sprawie naruszenia traktatów1 artif razoWych 
in flagranti, to temsametm od|móWS z g o d y  na 
przemarsz Francji przez strefę nadreńską.

PARYŻ, 13. ,8. (Pal.A Liberie" omawiając roko­
wania RrjiancTa z Chamberlainem pisze, iż w Londynie 
położono pod sławę pod wielką międzynarodową kon­
ferencję. która zbierze się zapewne w Brukseli i i na 
którą zaproszone zostaną Niemcy. Briand osiągnął io, 
fcże uózial w  konferencji1 weźmie także Polska i Czeł- 
ćhosł owacja.

PARYŻ. 13. 8. (Pal.). Londyński korespondent 
,,Pelil Paj(isien“  donosi- iż Briand rozprószy! pewne 
obawy Anglji, wykazując, że zobowiązania Francji wo- 

. beto Pragi i  Warszawy godlzą się ze zobowiązaniami, 
wypływającemi z paktu LM Narodlów.

Wojna Syrji
Cicżkia walki Francuzów z Lruzami.

PARYŻ. 13. 8. (Pal.). Wediuy informacji z Syrji.
Wysłano celem sllumiema rozruchów dwa addziały; 
jeereu w sile 172 lucM został z  u ieiutsA losaczony 
Przez nieprzyjaciela, tak, ze tyiko 70 lutfzi zdołało 
^C'ec dio Sueidy, dokąd też przybył długi oddział. Ko- 
mlmna gen. Mich aura. złożona z 3.000 ludki, “wysianą 
z°stała na odsiecz Suelidzie, w drodze jednak zaata­
kowana SpzeJ DrUzów, którzy zagrabili transport żyWL 
Rości, zmuszona była wpóiCic do swej podstawy ope­
racyjnej. Garnizon W Suteiidzie, zaopatrzony w środki 
Żywhośei i amubicję, cklpaj-ł z łatwością ,ataki Druzów.
Ala on tylko kilku rannych. Kolumna gen. Michaura

liczy 385 rajmy,ch, w  tem 23 oficerów. Liczbę zabitych 
truano okrcśliE Stwierdzono doląd zabitych 14 żoł 
nierZyr, ągjinęło zaś bez •wieści 432 ludzi, w tem wię­
kszość Sygyjczyków1, 'któi’zy bądito dostali się do nie­
woli, bądź leż zbiegli do Tietmsjordanji. Gen. Sari’ail 
sądzi, że stłulmi inozruchy Iprzy użypiu niezaacznyrch 
posiłków1. Zostały one niezwłocznie wysłane-

LONDYN, 13. 8. (AW ). Z Bagdadu’, nadeszły wie­
ści. że Dżebel-DniZo-wlie zdobyli ostatnio 3 francuskie 
samoloty i 16 armat. 13 Francuzów wzięte do nie­
woli Francuska ekspedycja kania musiała się cofnąć.

Pow szechny sfreJH n y t a t a c ó &  
w  W r z a w i e

W AR SZAW A, 13 8. (tel. W l.) W. ostatniej 
qh|w|ili do'wiaduje:my się:

Dziś odbyła się fwl mluisterjum pracy kon- 
fereucja ,p:rzcmysłolwlców metalowych i dele­
gatów robotniczych.

Jak (wiadomo robotnicy zaządali .50 pir(c(c. 
piodWyżki. Delegąci przem ysłowcó\v,' nie zgo- 
dżili się na to, proponując podlwiyżkę 10 prloc., 
Wobelc nieustępibvi3go stanowiska fatrykaniówl 
delegąci .wobotrJkóiwi oświad żyli, że nie przyj­
mują odp^wSedziainośid, za ewentualne następu 
stwta.

O godz. 6 (wfie|oz. na zebraniu delegatowi 
fabrylcznych uichlw|alono rozpocząć stj-ejk w[e' 
(wjszystkiich fabrykach metalowych, zai-0'wtno ,rzą 
doYYych jak i 'prywatnych, od dnia 14 bm. oraz 
żwiołać ogólny wleć robotniczy.

T ru c izn a  p rzy c z y n ą  tragicznej 
śmierci w Ta tra c h .

W ARSZAW A, 13 8. (te lLA ł.) Z Krakowa 
donoszą: Sekcja jelit tofwj. Wascerbcrgeira, wy­
kazała, iż  śmierć jego na przełęczy lodofwtej' 
[w( Tatrach, nastąpiła Wskutek zatrucia.

Iligi dla importu.
W IEDEŃ, 13. 8. (Pal.). Austrjacko-polska Izha 

handlowa donosi: Rząd polski poinformował telegra­
ficznie lulejsze koła miarodajne, że wszystkim krajom 
ekspojlującym towary do Polski, z wyjątkiem N ie­
miec, przyznano kontyngenty dla wolnego wywozu, 
mimo .siniejących zakazów przywozu, a mianowicie 
w wysokości dotychczasowego eksportu zainteresowa­
nych krajów* do Polski. Podwyżka tych kontyngentów, 
ponad przyznaną już wcześniej wysokość zależeć bę- 
azie od u'Iok0w-ania oapowąetinicj kwoty wywozowej 
W krajach zainteresowanych. Licencje importu’ udzie­
lane będą importerom polskim na podsatwie próśb 
indywidualnych. Nalcżytość wynosić będzie 4 pro 
milie od wartości towarów.

Gs Ic z e t I ó o d s ą d zi Ufórszsisę.
W AR SZAW A, 13 8. (tel. jwjL) Podane przez 

prasę (wladomośioj, o ustąpieniu Cziczerina ze 
stanoiwlska komisarza dla spiraw zagranicznych, 
okazują się nieścisłe

Czicjzerin oczekuje jedynie rta cowirót sWe-, 
go zastępcy Litwinowa, aby udać się na 6 ty- 

^glodnioiwiy utrlo.pi do, Włjpićh. Po droaze wstąpi 
j Czicze,rin do Y  ̂arszżwfy
i Nieiprajwdziwe są również pogłoski o cho- 
' robie Dzierżyńskiego. i
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Manewry jesienne.
Od kilku dni, cała prasa polska przepe-ł 

mona jest z entuzjazmem pisanemi zapowie­
dziami, a obecnie opisem, przebiegu: pierwszych 
polskidh randwirów jesiennych. Korespondenci 
pism nadsyłają do sWych 'redakcji sążniste 
spiraiwbzdania z miejsca postoju dowództwa. 
Plrzypominai się nie tak Ua!w(n,a literatura dzien­
nikarska z placu boju. Dzienniki polskie przy­
pominają s|w[ym wyglądem i tpcśidą prasę fran­
cuską stroskaną przebiegiem i skUtkaimi w joj- 
n-yi fw; Marokku.

Ledwie przebrz miały pokojowe mowy mi­
nistra Skrzyńskiego, Wygłaszane' W Ameryce, 
rólwhież szeroko i słusznie reklamowane, a:b'y 
zaraz, niejako jednym tcricm nrzeyzucić się do 
innej kjr,ańiqojw(o;śqi i przybyać nąwiskróś wbjen- 
ne (oblicze.

Cóż się to, takiego stało ?
Arm ja polska urządza pierwsze manewry, 

pojw;iad,a;ą z dumą...
Ale póż jvvf tsm tak o-s-obliwlego ? Przecież' 

nie tak clafwino zakończyliśmy ,,manewry" zna­
cznie boleśniejsze i zfwlycięzkie. Zdaje się, że 
społeczeństwu, które tak żywo i bezpośrednio 
przeżyło Wojnę, obąene manewry niczem zaim­
ponować nie mogą.

Czy b y ły  Wlątp!iwioś|Ci, ze a;rm ja p o lsk a  nie! 
je s t  zd u lna do U rząd zenia i iprzeprojW adżenia' 
maneiwjrów, a g d y  się to  u d a ło , stąd ta k' entu­
z ja z m  i  ra d o ść :?  Czy m aneiwiry te  m a ją  b y ć  
ta k im  ty tan iczn ym  czyn e m , żegaż hym ny pisać
o- Piph trz-dba?

Naim się zdawlalo, że ainmjia jest poto, żeby 
się sfwiego rzemiosła uczyła, aby była zdolną 
do obrony kraju ipirzed obiaym napadem.

Nam się zdaiujało, że sztuka 'wojenna, to do 
pe|w!nego ,stopnia tajemnica obrony napedoWej 
Wyszkolenie żołnierza i (wychowanie ideowe — 
żołnierza, to  wielkie i trudne zadanie, a ozy 
ono trafnie i dobrze zostało, [rozjwiązane to się 
tw) rzeczywistej dopiero potrzebie pokaże. Z  
tego nie można pobić przedstawienia, bo- tcA 
ani z meiczem, ani z kinem zestalw|ić się nie da.

Problem obrony naród: ,w|ej łąidzy się z nad­
miernym (wysiłkiem społeczeństwa i na sen- 
zację dziennikarską z okazji (mian,efw(rów zu­
pełnie sę nie nadaje.

A  może to demonstracja ? Gdyby tak było,, 
to przestrzegamy bardzo gorąco przed takiemi 
deimonstrac.ami lOstrożnie z zabajwźą, W sztuczną 
Wlojnę!

.Wprafwfdzie i sowiety zab;a[w|Lają się W| nad­
graniczne irmanelwfry, ale .chyba naśladowUictwb 
jest 'tu1 najmniej pożądane.

A może tak ufwjy.pukla się znacz en k tych 
imane!w(rów, że mają one ,mieć irówhoicześnle 
fwfielkie znaczenie polityczne ? W: takim razie za­
pomniano o tem, że użyjwjanie w- 'czasie po kej u 
armji, jako argumentu1 politycznego, to birjcin 
bardzo obosieczna i źle śjwładczy o- pjfjitykach 
i dyplomatach, którzy ao takich argumentów: 
lekkomyślnie Uciekać się pi obują.

Dlaczegóż (więc ten gwałt wbkoło zda­
rzenia zfwfykłego, normalnie bez większego zna­
czenia ? Jeszcze nie (wiadomo, .czy się nanewry 
udały, a już Mo koło nich podniosło się taki 
(wrzask, jjakgdylbly to (co baj mniej by ł drugi tzWt 
,,‘Cud nad1 W isłą".

Na ostatnim zjeździe legjonistólw mówił 
marszałek Piłsudzki bardzo ostro o pustyni 

1 Ireklamiarstjwlie W wlojsku. I ,my też naszej 
tej brzydkiej (wjadzie skłonni jesteśmy przy­
pisać ten nadmierny 'krzyk, jaki podniesiona 
plrzy sposobności tych pierWbzy-ch polskich ma- 
nefwtów jesiennych.

MBaKBgBBtasaMBaagsaCTaaagaa

Jak rządzą socjaliści.
SosnoWScc, w! sierpniu.

W  dniu 5 sierpnia upłynęło 3 tmesiąpe, 
jak miastem Rządzi sojąjalistyczny magistrat ,z 
tofw;arzysząmi, prezydentem Bieniem, wicepirez 
Jarżą i łafwhikiem Kenigiem na czele

W  plrzeiciągu tego krótkiego okresu jUż' 
dUżo na lepsze fw| -mieście się zmieniło. Towla- 
rzysze nasi obejmująic rządy 5 maja b|r. za­
stali na robotach miejskich 400 robotników! — 
obelcnie- (magistrat zatrudnia 1 tys. (robotnikoW 
opllacianyćh stośuńkofwjo- bardziy dobrze, bo .ro­
botnik z|w|ykły zarabia 50 groszy na godzinę, 
natomiast taki sa-m robotńik1 |w( pirzemyjśle otrzy­
muje od 20 do 30 groszy na godzinę, Obec­
nie Magistrat proiwladzł następujące roboty:

Kanalizącjja |m ilastą- — Sosnowiec dotychczas 
nie był skanalizoiwlany, obeicnie n0w y magistrat 
■rozpoczął prace pirzy skanaJizofwlaniU miasta; 
plrzy pracy tej zatrudnionych jest 400 .robiotni- 
k'ó(w|, ,a w- |mia|rę- Wlp-łyfwfu gotówki z pożyczki 
rządpwlej, znajdzie pirzy tej' robocie zatrudnie­
nie j eszcze długie tyle rolbotnikólwl

Plrzy (regulacji 1 naprafwlaniu 12 Ulic prlącu- 
jie 350 irobotnikólwl. Tu również |w' irazie ot,rzy- 

j mania pożylęzek infwjest-yicyjngcii. Uczib? rob-ot- 
i nikólwl może bjyc Zwiększona.
j Dalej, "dagistrat buduje: łaźnię miejską, 
< szkołę pofwśzelchną i kolonję mieszkalną dla 
i prapolwlnikówl miejskich, na -robotach tych jest 
' zatrudnionych około 200 pcJbiotnikóJwI.

Obielenie Magistrat pirio{wladźi układy z gór 
nośląskie.mi gazolwlniami w  sprawie' zaprowa­
dzenia g azociagóWI w' Sosnowicu1 do flświetlenia

miasta i mieszkań gazem, or.az wykorzystani; 
gazu dó gotoiwlanic.

Spraiwla ta  jest na j,a:knajlepszej drodze. 
Dzięki staraniom -magistratu, Minist. Kole! 

W-y a z z miastem m,a wkrótqe przystąpić do 
budiowiania tunelu nad przejazdem tzw'. Katto- 
iwfiiOKim, na ulicy Piłsudskiego, w  najruchliw­
szym punkcie Sosnowica.

Magistrat zalwlarł 2 bląrdzo korzystne iła 
miasta urrrolwiy, jedng z tizierżawtą rzeźni miej., 
na któ;rej .miasto dodatko|w)o zyskiałb' 24 tys. 
złotych rocznie dochodu, j raz drugą, rólwnież 
bardzo dla miasta korzystną, umowę z dzier­
żawką teatru miejskiego. Stary magtstrlat przez 
iCały rok nie mógł się uporać z powlyższemJ 
ulmo|wiami, .magistrat socjalistyczny zlałatwił je  
w( przegiągU 2-.ch .miesięcy sweg-c .urzędowania 

W  dziedzinie opieki społecznej, Magistrat 
zo,rganizo(w|ał poraź pierwszy kolifnje letnie dla 
dźieici iszkolnych, io;raiz półkolonje (dla1 dzieci któ- 
ir.ei (wyje.chać na wieś nie m ogły

W  drugiej połowie sierpnia Magistra, przy­
stąpi do (wydawania żywhośjCi głodnym robtStni- 
koim, nie otrzymują,c}cm zapomóg.

W  dziale szkolnym 1 lekarskim -przep.ro- 
.yjaazono irówmeż dużą sanację stosunków 

Jak (wjidać z powyższego klrótkie'go zesta- 
W-tenia, soicjalistyczny .magistrat W przed igu 3 
.miesięcy zro-bił bąrdzo dużo lv.!. stosunku dó! 
tego, po było przęd nim. Pomimo/ kłód, rzuca- 
n-y|qh pod nogi pirzez pirzed/whików, p-omima 
wjrogiego stoslińku wielkiego przemysłu, praiue 

(magistratu postępują naprzód.

B INET — VALM ER.

ZBRODNIA.
Nie; (wyobrażał wprost sobie rozmiaru męki 

i udręczenia, jakie mogą się kryć |wl spojrzeniu!
Teraz, gdy b y ł już wf damu1 swiego ojlea, 

nie imógi pojąć jak zniósł piekło sesji sądowej.
Całe jestestwo jego dirżału, gdy oczy 

|rodzi..:ć!w! spoczywały na jego umęczonej twa- 
irzy.

Nie iczekał końca obiadu1, (w|st,ał i odsunął 
krzesło.

— Dokąd idziesz ? — snytał ojciec.
— Do ogrodu.
— Błagam cię... — zaczęła mlatka.
— Zcstafwl go, — przerwał ojciec, dla któ­

rego syn, nalwlat po wyroku1 uniewiniającym- 
był zabójcą.

Aż do tęgo Iwiyroku .człowiek ten cierpiał 
i Iwialczył, by wyirwlać syna z rąk sprawiedliwo­
ści. '

Dziś, gd y  syn b y ł 'wlolny, ojcieic nie mógł 
zapomni ić,)(pe jest zabójcą, zbrodniarzem, któ­
ry zabił slwioją żonę.

— Z-cistafwi go — rzekł do żbny.
Maruei -przes+ą-jł piróg d|rzi'wi, które z ja­

dami ipirdwiadźily prosto d-o cig|r;odU.
C bcjrza! się jeszcze rjaz i jrizekł półgłosem :
— Dowidzenia. Wrócę zia chwilkę.
Wyszedł1 do o-girodu
Kwiaty wydawały duszną wioń. która sku­

piała s ę pod ir:h im iist3wJia.
Zdała dochodziło szczekanie psa. Było: zu­

pełnie cicho i igrochę duszno. Zupełnie machi­
nalnie Marceli udał się na 1-e/wlo.

Aleja ta. iw(ysadzania! platarąami, prowadziłą1 
du imałego stawlu, (przeciętego w!ąskim mos- 
tem .

- I dozami uuszy Mar.celi Ujrzał na mostku1 
tym widmo młodej dzieW|qzyny, prawie' narz-e 
czonej, która drżała pod jego pocałunkiem

Aby lodipędźić to Widzenie, pospieszył na 
(mostek, % pochyliWiszy się nad -wodą, pomy­
ślał. — W olny! Wolny jeste|m,!

Był jw|oln-y. Opuścił więzienie1 i -uWolnił się 
niej... od Małgorzaty^! I sąyf i przysięgli przy­
taknęli jego, czynojw(i. Wytłumaczył im, że żo­
na jego była n ierządn i^ i że  zjwfiązek ten był 
hańbą.

I 'do|wiódł im to jak n.a dłoni, pokazując 
listy je j, z któ]ry|c!h Wiyzieirał cały lb|ru'd jej 
duszy,.

I 'wsp-ółęzude tłumu było z nim. Żałowano 
g o !, k- '

On, źulpiełnie nie przeiOzył, że strzelał do 
trupa j ej, (w|tedy nawet, gdy jluż leżała na zie­
mi,, i gdy to (było zuipiełnie zbyteczne. Ale on 
(wl tien sposób wyładow.ał całą sWlą nienawiść 
całą nędzę ubiegły,dh lat i ca<rą zelmstę.

Cic;rp-inł (j;urżf i (wił isię z (blółul, podczas podró­
ży  .poślubnej, gdy spostrzegł, że żona jego  
'roziczarolwjańai i odnogi się (ĄjMnidgo z |mia;ci:er'Zyń- 
ską czułością: — Gdy pytał: Czy się nudzisz? 
— Ona g ł adziła go ,p-o głolwfę i o dpi. Wiad ał a 
od (nie|dhcenia: — Ależ nie ,mój isynku! — A 
ipotęlm pirężySI się (dała z tajonelm wjestełmie- 
nielrn' i pciWjra-cała głowę.

Później nie iwizdycha^a już, nie czekała je­
go1 poica-łUbkólwi. Bvła spokojna i cierpliwa 
Słiffijhała jego dążwHdże#, i intelr-esowiała się je ­
go |p|r aioą.

Mariceli zrozumiał. Miałs kochanka!
Za mostkiem aleja plroiw|adziłla do niewiel­

kiego- lasku. T-u iw] tym lasku siadywali na ścię­
tych d(rzefw!ach, rozm,awh'ali o miłości i .on ró- 
Wnie- wyznawał je j s(wfe -uiczuida.

Ona tym razem, mówiła prawdę:
— Gdybym nie była została tWbją mną, 

tyłabym dziś nielrządnicą.
Jej zdaniem uiczd)wlą była kobieta, która 

kochała Jednego mężczyznę. U-wiażała się za 
uiczcifw(ą kobietę! Kochała przecież swego ko­
chanka.

A gdy Maricieli pirzych(w!yidł je j listy, gdy 
plrzysięgła (mu, że go- Więicej nie zdradzi, nie 
d!ot|rzym,ał!a przysięgi.

Ko|chała tamtegb i była mu tyjierna, była 
fwjierna swej miłości!

Kazał je j opuścić dom,. Poszła i (dotrzymała! 
fwiairy swemu1 kochankowi. Byłaby tak samo 
UioTahala [wfiernie1 męża, gdyby ten umiał po-1 
zyskać je j serce.

Ale1 cóż? Była szczęśliWlą w ob; ęcia.ch in­
nego. Marceli zaś myślał o tem bezustannie, 
dzień i nc!ci szpiony zazdrośd rozrywały mu' 
serce.

I ioto pdwjnego dnia, było tę- sześć miesięcy 
teimU, gdy (wjyichodziła z domu1, dopadł je j i 
0-o|vvjalił szeisidoma strzałami z rewolw-óru.

A teraz był fwlolny! Wolny i TLiewinny. ̂ Sę­
dziwie uniewinnili go a przysięgli uczynj j to 
sainro. Jednej tylko osoby brakłic- na rozprawie 
je j ! Jej nikt nie Wysłuchał, a ioto teraz tu w! 
icieniu drzew1,, stanęła przędą nim i tnówiła: —: 
T o  ja, którą zbeszcześdłdś, bj, ratofwlać swe 
żylćie! A on odpychał ją : — O dejdź! Zanadto 
-cierpiałem! Zabiłem cię dlatego-..
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POSEŁ DR. H ERM AN DIAMAND.

Rugt optantów.
Opinia publiczna całego śfwiata kultural­

nego zfwlróiciona jest na fakt Wydalania z Nie­
mi e|c( i Polski tyafe jednostek, które przed' wbj- 
ną zamieszkałe' 'były na te|rytoi ,aich polskich 
lu|bi nieimiejckich, ,a były n,ąrioldo<vv)ośici odmiennej 
i jwjyblrały oDywatielstwb państiwia, w1 którego 
obszarze nie mieszkały. Chodzi zatem o Nicrn- 
(póiwi, zamieszkałych w Polsce, k tórzy zacho­
wali obywlatelstwb niemie|cki'e i o Polaków', za- 
jmieszkałyidh jw| Niemczech^ którzy oświadczyli 
się za ofoyjwlatelstwfem ipolskiem. Niemicówl ta­
kich ,w| Polsce mieszka jeszcze okol^r 40.000 
a Piolakótwi wi Nielmlczech okołb 10.000.

Pcfwktała kWestja czy ci o(bly[w'(atele mają 
pozostać 'w państwącb, 'w, których dotąd mie­
szkają. Klwlestja ta była przedmiotem rozwja- 
żań arbitra, znakomitego ipir!a|wfnika Kakenbhe 
ka a on zadelcydofwlał1, 3fc; klażde z obu państw1 
ma iprawfo wysiedlić sWiydh mieszkańców', któ­
rzy przyjęli obywatelstwo drugiego państiwia. 
P. Kakeńbaek może zasługuje na opinię do­
brego praWinika, ale sprawia, którą rozstrzy­
gnął nie1 jeist kwfestją pirawlną, lecz sprawi 
społejLZńą, i ffolityczna, a fw[ tych sprawach zna­
komity prafwnik nietylko znakomitością, ale 
zna[w|qą ani niei jest, ani Wyć Hic może. Chcąc 
Irozstpzygnąć brzemienną W aale'1-co idące skut­
ki sp|ra|w|ę, najeżałoby znać bląrdzo dokładnie 
Polskę i Niemcy, (wjzajemne ich ustosunkowa­
nie obielone, a co jeszcze (ważniejsze, potrzeby 
i warunki tego ustosunkowania wl przyszło­
ści. Pod ty|m fwlzględćrn. lp. Kakenblaek oddlał 
Piolsĵ ei i Niemcom nieciżh.v(ie cizią przysługę

Minio to, ;rugi optantów- mają, dzięki p. 
KiakeńbiaekofwS pirawną ipodstajwfę i z tego sfa- 
nojwliska nikt nie' może ulezynić zarzutu1 ani 
Polside  ̂ ,aini Niemcom, za iczyn będący iwf jaskra- 
fwjej spirzeicznolści z poczuciem IUdzkicm, z po­
czuciem spirajwlledliwlojslcii i z tern, co nazyWamy 
mcjwloiczesną !kultu|rą — a co może wi.^prakty- 
ide; iw(ażniejsze — sprzeczny z interesami obu 
państlwj.

Jeżely |W| kraj.aich na pól dzikich, w1 któ- 
ryldh Współżycie jcdnostek różnych nąrodbwośici 
Czy r.eligji piro|w|adzi db irrnojrdóWt, i rzezi, prze­
siedlenie1 mniejszolśidi narodbfwlych czy religij­
nych jieist konieczne dla uniknięcia 'wzajemne­
go jmoirdó[w!ania się, jak te uczy nic‘no W Grecji, 
Bułgar j i i t. pi, to [w| krajach kulturalnych

i ,  - »

• Dlatego, że nie obawiałam się twego 
gtniejw, '. Ale) nie o  to mi chodzi. Zabiłeś: mnie, 
to  Ibyih może t|w|ojeńi prawem, ale dlaczego 
mnie zteszcześciłeś'?

~  A  ty, gd y  mnie zdlradżałaś, |Cży pomyśla- 
feisr kiedy o mym honorze ?

— Nie' myśl a la nr. A le ja kochałam. Ko-, 
cha łam tego człowieka. Dla niego byłabym u- 
jCzynila (w|szyst'ko. Gdybyś był powiedział pira- 
lw,dę! Gdybyś, był wyznał, że Zazdlr;o(ś|Q i gnielw| 
pchnęły cię do, zabójst[wla. Ale, ty  obawiałeś1 
8ię śmierci i galer, tchórzu! T y  nie chciałeś 
ponosić śkutkóiwl swlego postępku! Wylcjągną- 
w* N o  je  listy. Twbje dziecko, nic jest twO- 
jem  I N ie ty,’ jesteś jogo ojcem. To jlulż Wfystar 
(Cza, ?lb|ym zasłużyła na śm ierć! Ale1 tchórzu', 
nacożeś toi (w|szy'stko wyciągał na (wiidok pu1- 
wczny Cóż zafwfiniłd cizi. :ko? Pomyśl, ze i 

_i zasługtijesz na k a rę !... Pofnyśl, że nie o- 
p s c zę leię ju ż ! ż e  nie będzie dnia ani nocy,

a N niy  n>e spotkał, że będę szła za tobą 
1 j zje .Wlszędyie i za:w'sze Wędę

twyrzUcała twą żb-o,dnię, tc ó.rzu!
, .. 1 u:* Sl,ę ! ~~ N y krzyknął. A  potem' wi

aleji zapiano!w|ał'a g łu c h a  cisz,a
Czas u|0hoidzT. Księżyc* scho[w|ał się z,a 

Wzgórzem. Cucho IWyłb i pusto.
A  tam [wl sal oni matKa pykała pieszczotli­

wie : — Dlaidzelgoi on nie Wraca ?
— Poszukajmy go ! — zdecydo\v|ał oj cielę, 

^.nalezh g|o [wfisząidego n,a gałęzi. A  w  ręku' w i- 
dńiała |w|iązka listów.

Ale nie były toi o[w|e s§tnąszne listy db ko- 
iNanka. Nie. Były to1 pie[r[wfsze listy, które 
Malgoirzatą Ipisałja do niego, jąko narzeięzcnia.

niszldzenie ty się c y  e g z y s te n c ji, w y rz u c a n ie  lu ­
dzi z e  ś ro d o w is k a , z  które,m  się z ż y li je s t  
Wairharzyństwlem, N e d a ie k ie m  co do p o zio m u 
m o ra ln e g o  od W zajem n eg o  m crd b W a n ia  sę pół- 
d zikieh . P. K a k e ń b a e k  nie m ia ł prawjh u w a ż a ć  
n a ro d u  Ipolśkiego ani nie'mielckieg.0 za narfc!d'y, 
k t ó re  n a ie ż c  tra k to w a ć  ja k o  na,r,«ay b a łk a ń ­
skie .

K|w|estja, [czy Polska ma praW b wydalać 
optantów jest Wlezspoirną. Tak, Polska ma 
praWlo fo rm a ln e  'w całej pełni, tal, samo 
NiemidyT"

Ale folrmalnie i Szajlok był w zupełńem 
plrajwie. Nie z każdego' praWia imożnp i należy 
ko|rzystąć, nie każde upirafw|nienie, daje upir'a- 
!wpionem*ui Irajcję i p o ży te k , WyWiają prawa nie 
dające się moiialnie1 uzasadnić, bywają takiej, 
k tó re  Ulpirajwjnionemu p rzy n o szą  niepowetowane 
szkody. Były (wąjpadki, W których Polska oka­
zała zupełne zrozumienie dla niedopuszczalno­
ści (wykonania doblrze' i l̂luSzmie1 nabytych prawi

Wspomnę tylko o umo(wlie) genewskiej, iw' 
której Polska zgodziła się, by Nielmlcy korzy­
stały od1 15. cze)r,tw|ca b'. ir. ze sWego prawa nie- 
M/puszczania do Nielmielc obcego, a zatem! i pol­
skiego, [\»|ęgla, P|r,awo to NiemiCy nabyły nie mo­
cą jakiegoś Wyroku, ale na podstawie diobiro- 
jwjolnej' umowy z Polską. Z dhie,m zapaanięicia 
tfc|rmir.u, Niemcy nie stanęły na brzmieniu u- 
imofw|y, lC'Cz ofiarowały pozWidenie wwozu' W 
ilośpi 1/5 części dotychczasowych dbstaw, 
wlzględnie' 1/3 tego, czego P olska żądała. Pol­
ska nie uznała iraidji niemieckiej, jwlychodząc z 
założenia, żlei formalne prafwfo nie d!aje jesz­
cze merytorycznej (racji i (wleszliśmy w' wpjnę 
z Niemcami.

Czy polska racja stanu zgodna jest z w y­
konaniem decyzji p. Kakenbacka ? W ydawa­
łoby się, że opinia polska iwj przeWazają;cej swej1 
części jest za [wykonaniem orzeczenia arbitra, 
ale, tak nie je s t ; opinia nalega naciskowi pe- 
iwlnej iczęśid społeczeństwa, o której jeden z 
naj|wjybitniejszy|Ch (mężów stanu  ̂ Polski powie­
dział, ż'e tb/ak je j kultury politycznej, a dzia­
łanie je j jest tem szkodliwsze, że metodą swą 
[wjyimuSza dla siebie posłuch w organach prasy 
i (cio jgorsze u rządu. Gdyby rząd miał swfobodę 
działania prógłby od1 Niemiec uzyskać szereg 
(wiażnych bardzo Ustępstw. Trudności w! za- 
(vv|a!nciu układów' handlowych z Niemcami po­
legały głójwpie na tem,, że irząd polski mimo 
piróiśb niemiepkich, nie Umiał uczynić żadnych 
ustępstw) wi sprąWie optantów/ Gdyby ustęp- 
st)w|a t akie b y ły  możliwie dostarczalibyśmy dzi­
siaj do Nielmiec najmniej 250.000 ton 'węgla 
miesięcznie, ,a [w|ięc dalibyśmy zajęcie 25.000 
górnikófwl, [czyli utrzymanie 25.000 osób.

Rugi ioptantó(w| odpowiadają możiei płtrze­
bię odlwletu za krzywdy, doznane1 od: Prusakowi 
nie' dadzą się jednak pogodzić z potrzebami 
pańśt[w)a polskiego. Wydalając 40.000 Nielmców 
któjrzy pełńi Uczucia żalu i również zemsty, 
rozsypią się po całej Rzeszy, dajemy nacjona­
listom nieimieickim 40.000 nieprzejednanych a- 
gitatoiróiwl przeciw!. Polsoe1, którzy wyWółają ąn- 
tipolśkie nastrój e i fw' tych licznych bardzo sfe­
rach niemieckich, które do dzisiaj agitacji tej 
nie (uległy.

Syimpatja nąrodó|wi jdst dla Polski nietylko 
miolralnem zadośćulczynienie|m, ale jedną z naj­
silniej szych ipiodstafw' je j bytu1 niezależnego, ,a 
zatem opinia mô ialnja; o Polsice jest wielkim pic 1- 
skim realnym interesem.

Nieimcy piosiadlają Wielką łatwość i skłon­
ność do pirzystosofwfyWania się dfcł ‘warunkóWjj 
wśród ktqr,ylqh żyją, dó identyfikowania się z 
intelresami sfwfojego otoiczenia. Ktg zna historję 
imiast |piolski|Ch, Kuk', jak Wlażhym :zynnikiem 
ipiolskim Ibiyli mieszczanie niemieckiego pochot- 
dzenia, już fw[ drugiej, a nawlet iw' ,pierW!szej ge- 
ne]ra|qji. Potomkowie tych Niemcowi należą i 
dzisiaj dbi bardzo poży|te|qzny|ch i zasłużonych 
obyiw.ateli Rzeldzyipiospolitej. Pod wżględem p(ci- 
1 i tycznym socj aliści najmniejszy może' mieliby 
int'e|res [wj polonizaiąji Niemców1, gdyż ci świeżo 
spolszczeni powiększają najbardziej szowinisty­
czny lelemeu (rdzennie polski.

Najjwjiększy pożytek zdaje się miałaby 
Polska nie1 z tyjqh NiemcóW/ krórzy bez namy­
słu, natychmiast zastoso[w(ali się do zmienionych 
iwlarunków, ale wlłaśnie z tych, którzy naraża­
jąc się na niebezpieczeństw^ dawnego swlego 
obylwlatelstwa nie porzucili. W  gospodarstwie 
Niemcy okazują» te ‘w-Iaściwości, których Po­
lakom brak, ,a potrzeba i z tego Względu1 są 
elementem pożytecznym. W  WlewńęTznem ży­
ciu Pólski osobnik' obcej narC''dof\vpś,ci i pań- 
stWjowJej przynależności musi być bardzo po­
wściągliwy, gdyż każdej chwili bez sądu! i dlo- 
Wedów, na podstawie decyzji administracji, mo­
zg być Wiydalony.

Ilość .mających być (wydalonymi optantów 
niemieckich nie Wlchodżi w1 rac-Irubę, jeżeli cho­
dzi o element niemiecki Wi Polsce, pod tym, 
względem, rugi wielkiego znaczenia mieć nie 
mogą.

Pożytek państwjowy, i narodowy z rugóWt 
j'dśt bairdzo mały, szkody dla polityki polskiej 
bardzo znaczne. Rząd1 zdaje się rozumie W[agę 
pojmyślnegd ,u stosu ti ko|w'a ni a się djcf narodów1 1 
panstwi sąsiadujących z nami, trudności leżą 
W) politycznej niedojrzałości — jak ów’ mąż 
stanu poWWdział — pewnych sfer naszego spo- 
łe|czeńsf(wla. Dcmolcracja nie polega na rzą- 
dąch nieppwołanylch i nieodpowiedzialnych, ale 
i {rząd, który posiada sjutadomość rzeczywis­
tych inteiresólw! państwowych, a pcw loduje się 
nić te;mi interesami letcz naciskiem czynnjkóWj 
nieodpiolwiedzialnyjch. inie spelhia należycie swo- 
i,dh oboWiązków'. Rząd musi rozegrać tę par- 
tję, przeciwstawić się naciskowi niedojrzałych 
jeżeli zachodzi potrzeb'3 przygotoW-iać .cpinię, 
pouczyć ją — organa rządowfe postępują w|ręcz 
pirzelciWhie — w\"\v:alczyć sobie posłuch, a wte­
dy społeiczeństWIo dojlrzeje politycznie, a kfc1- 
mitety i ko,mitejc|iki uzgodnią się z interesamj 
państWa, ,al'blo będą nieWhnnym terenem igra-, 
szek politycznych, dla osób niemogących u- 
zyskać znaczenia jwf społeczeństwie.

4Q Iecie belgiisHiej partji robotniczej.
vlnf. Międzjmar.). Na uroczysty obchód łOdetnlie- 

go istnienia Dellgijskiej partji robotniczej, klóry odbę- 
dzia slię 15. bm., udają się liczni przedstawiciele parfjj 
•/agijaii icznycli. tYśród' nich znajdują się H. Henderson, 
Cramip i Giiljies (Anglja). Engbeirg i Lindśtroejn (Szwe­
cja), Andersen, Madsen i Kęistensen (Danjajr Yliegeai 
i 5Yeirkho,v£n (Holandja), Saborit (Iliszpanja), Czere- 
lelji (Gruzja). Kalnin (Łotwa), Posner, Czapiński (Pol­
ska), Topalovic (Jugosławja), Soukup' 'i Czech (Cze­
ch os lobCacj a).

jako .reprezentant S. M. R. w uroczystościach 
w Brukseli weźmie udział tow. Fr. Adler.

Orkan nad Czecham i.
PRAGA, 13 sierpnia. Katastrofalna burza na­

wiedziła wczoraj zachodnią połać Czech. Z nad 
dolnej Łaby i Mordawy donoszą o oberwaniu się 
chmur i o trąbach powietrznych, Które poczyniły 
wielkie spusloszenia. Komunikacja kolejowa na wie­
lu linjacb przerwana. W  Pradze podczas szaleją­
cego orkanu spadł grad wielkości jaj gołębich; 
w przeciągu kilku minut uli o wyglądały jakby za­
sypane śniegiem. Bardzo wielkie szkody wyrządzi­
ła burza w okolicach Osieku. Sady i część nieze- 
branych zbóż uległy zniszczenia.

Z manewrów.
RADZIWILÓW, 13. 8. (Pal.). Minister spiaw wą­

sko wy cli gen. Sikorski wraz z '.szefami misji zagranicz­
nych odbył oncigdaj i wczoraj wypkczki do okolicz­
nych miejscowości, Onegdaj zwiedzono Krzemienice. 
Objaśnienia udzielane gościom cudzoziemcom o ro­
dzinnymi grodzie Słowackiego, oraz o liceum krze­
mienieckiemu jego hislorji i znaczeniu', stały sję wyT- 
mownym dowodem kultury polskiej na ziemiach wo­
łyńskich. Wycieczki wczorajsze skierowano do Po- 
czajowa, gdzie aijcMmandryla Ławry odprawił modły 
za prezydenta Rzeczypospolitej, rząd i wojsko, a na­
stępnie wygłosił .przemówienie, w któnem zapewnił w 
gorących słowach o oddaniu' i wierności miejscow ej 
ludności dpi Rzepzypospoiltej. Z Poczajowa udano się 
do Podkamienia, gdzie zwiedzono historyczny kościół 
Dominikanów!. •' ' ,
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z dnia.
Lwów, 14 sie-pnia

U CH W AŁY MAGISTRATU. Na ostalniem posie­
dzeniu magistratu uchwalono: przyznać Zarządowi 
Przytuliska Braci Albejftów j e d w l o w ą  subwencję 
1000 zł. na koszta wyjazdu' na kolonję wakacyjną 58 
Wychowanków; przeprowadzić instalację światła elek­
trycznego w  miejskiej Ochronce przy' ul. Stalmacha 
kosztem 4000 zł.; przeprowadzić roboty adaptacyjne 
w  m. Ochronce przy ul. Zamarstynowskiej kosztem 
2623 z ł.; zarządzić naprawę 60 siatek drńcianyćh do 
łóżek w  miejskim Zakładzie nieuleczalnych przy ul. 
Zborowskich, kosztem 1320 zł.; sprawić 2' szafy dla 
TO. Zakładu’ nieuleczalnych przy ul. Zborowskich na 
ubrania dla dzieci kosztem 245 zł.; przeprowadzić ro­
boty adaptacyjne W Przytulisku SS. Albertynek kosz­
tem 2233 zł. 3 gr.; udzielić subwencję dla polskiego 
Towarzystwa prawniczego w wysokości lo00 zł.; przy­
jąć do ZWjązk-u Gminy m. Lwowa 8 petentów, oraz 
załatwiono Oprawę (oddanlia IdpstfWy 'pegieł do budowy (3 
Pomów mieszkalnych przy Ul. Slryjskiej. W  dalszymi 
ciągu1 uchwalono zezwolić Spółce akcyjnej dla prze­
mysłu nattowieffo' na urządzenie stacji benzynowej na 
pi. Bernardyńskim naprzeciw kawiarni Centralnej i 
na chodniku pkmtacjjł przy ul. JLcgjonów naprzeciw 
gmachu Galicyjskiej Kasy Oszczędności.

Z RUCHU BUDOW LANEGO W  MIEŚCIE. Na 
pstatnicm posiedzeniu w magistracie Wydano następu­
jące konsensy buótowlane: 1 ) na budowę parterowego 
aomu drewnianego przy ul. 22. Styczn a; 2) ma bu­
dowę domu' parterowego, częścią piętrowego przy Dro­
dze Lubieńskiej; 3) na nadbudowę pierwszego p*ętra 
poć 1. 26 przy u]. Kleparowskiej; 4) na budowę par­
terowego magazynu ipod i. 35 przy uj. Skarbkowskiej; 
5) na budowę domu jednopiętrowego przy ul. Bocznej 
Kuliparkowskiej; 6) na budlowę stajni pod 1. 36 przy 
ul. Kordeckiego; 7) na budowę dwupiętrowego domu 
przy ul, Kosynierskiej; 8) na b udo %■ ę domu jedno­
piętrowego pod 1. 2 B na Bogdanówce; 9) [na rekon­
strukcję realności pod1 1. 4 przy pl. Gołućhowskich; 
10) na bu'dowrę prowizorycznego budynku o ścianach 
ryglowych na parceli pod tzw. Hetanką; 11) na bu- 
dpwg jednopiętrowego domu' 'przy ul. Kochanowskiego.

N IESZCZĘŚLIW Y W YPAD E K  N A  DWORCU 
GŁÓW NYM . Wczoraj przedpołudniem najechał nała­
dowany ciężarem wózek na robotnika kolejowego Sta­
nisława Chomę, zatrudnionego na dworcu kolejowym, 
przyczem wspomniany doznał oderwdrfia pięty u1 no­
gi. Pogotowie rat. udzieliło ofierze wypadku pierw­
szej pomocy, poezem odwieziono ^o do szpitala.

N IESZCZĘŚLIW E W YPAD KI. - Przed realnością 
przy ul. Jabłonowskich pod! 1: 12, spostrzeżono leżą­
cego bez przytomności 10-miesięeznego syna lokato­
rów tej, kamienicy Lublinów1. Wąusia, który Wyszedł­
szy z podwórza na ulicę został potrącony lub’ upadł 
przyczem doznał ciężkich obrażeń w  głowę. Lekarz 
dr. Hescheles stwierdził U dziecka wstrząs mózgu i 
uszkodzenie czaszki,

50 fcslni Dmytro Kozak. zam. przy ul. KróloWej 
Jadw^iś, wracając z miasta W stanie podchmielonym, 
upadł w klatce schodowej wspomnianej realności. przy­
czem doznał ciężkich obrażeń w głowę, twarz i stra­
cił przytomność. Pogotowie rat. 'Udzieliło mu pomocy.

Z POGOTOW IA RATUNKOW EGO I ZE SZPI­
TALN E J SALI. Tadeusz Chęć, kierując samochodem 
obszarnika Potockiego, potrącił w .ul. Zamarstynow- 
skLj Michała Tchoczona, robotnika zatrudnionego w  
M. K. E. Potrącony doznał ciężkich obrażeń na obu 
nogach i ręce. Pogotowie rat. udzieliło ofierze' szalonej 
jazdy pi rwsztj pomocy I  pozostawiło w  opiece do­
mowej.

Mikołaj Warzecha, zam. przy Ul. Ochronek, upadł 
w ul. Sakr.uncntek i doznał złamania prawej noigi. 
Pogotowie rat. odwiozło go do szpitala.

Tu1 również przywieziono na leczenie Wawrzyń­
ca Michalskiego, zatrudnionego w fabryce tytoniu w 
Winnikach, który przez pomyłkę zamiast wódki napił 
się kwasu solnego. Życiu jego nie zagraża mebezpie- 
czeństwo.

18-letnia Anna Myszczyszynówna, zam. przy ul. 
Lwowskich Dźicci pod l. 42 zachorowała nagle na 
chorobę umysłową. Pogotowie rai. odwliozło nieszczę­
śliwą do szpitala.

K R W A W A  ZA B A W A  TANECZNĄ. Onetgdaj Wie­
czorem odbywała się zabawa taneczna w  gminie Wiel'- 
kopolu, pott. gródeckiego Podczas zabawy wynikła 
sprzeczka pomiędzy Wasylem Picyszynem, i Mikołajem

Mazepą. Podczas Wynikłej bójki ten ostatni ciężko 
zranił nożem w skroń swego przeciwnika. Picyszyn, 
równiejż Z nożem w ręku. usiłował oadać cios Mazepie. 
W obronie wspomnianego stanął kolega jego Mikołaj 
Pawłów, który strzelił z rewolweru do Pieyszyna, 
trafiając go w lewe oko. Kują przeszła czaszkę na 
wylot, zabijając nieszczęsnego na miejscu.

Policja aresztowała sprawcę zabójstwa i odsta­
wiła do więzienia we Lwowie.

Z KR O N IK I POLICYJNEJ. We Lwowie ujęto 14- 
letniego Zygmunta Kolczykiewiczu, celem odstawienia 
go do Sambora, skąd 'zbiegł od rodziców przed kilko­
ma dniami.

Władysława Dziada, bez zajęqi,a i stałego miejsca 
zamieszkanjia. aresztowano za gwałt publiczny i na­

pad na mieszkańje Grzegorza Jaremczuka, funkcjona­
riusza kolejowego, zam. na Bogdanówce.

Za awantury i opilstwo osadzono w  areszcie po­
licyjnym Kazimierza Witkowskiego, Ludwika Schmie- 
ć!a, Piara Kiwaka i Władysława Rudnickietgó.

Za włóczęgostwo aresztowano Władysława Ło­
buza i Karolinę Kozłowską, zaś Wasyla I was zezy szy­
na za natrętne żebractwo.

PLAG A  SKŁAD EK  WSROD M ŁODZIEŻY BĘ­
DZIE ZMNIEJSZONA. Ministerstwo oświaty Zwraca 
uwagę kuratorom okręgów naukowych, zeby zbieranie 
składek na różne cele wśród młodzieży odbywało się 
jak najrzadziej. Jednocześnie ministerstwo zwraca uL 
wagę na to. że istnieją po za zbiórkami inne sposoby 
krzewienia wśród młodzieży zasad ofiarności.

wm

Hykyfyn i współoskarżeni przed sadem.
Wszyscy obrońcy złożyli mandaty. — Zakończenie postępowanie 

dowodowego. — 31-szy dzień rozprawy.
Ostatnie dlwla 'dni rozprawy zajęte 'byty 

fwlnioskami obrońców' i prokuratora, or,az na­
radami trybunału.

Wnioski dr. GłuszkiewScza, ,ably Mykyfy- 
na poddać biadaniom psyiahj|at|ró(w(, pisma zaś 
inkirymłnofvv(ane nowej ekspertyzie znawpóiw’ — 
poparli di D|vvleirni(cki, d|r. Pieracki i d;r, G,rek 

D;r. Pierapki posta|w|ił również Wniosek ną 
odreidzenie iroztoiralwjy aż ad chwili, gdy znany 
już będzie' jWynik p|roideisu> Steigera.

Udojwlodniał następnie, że' nie można wiy- 
klulczać oso by Pańczyszyna z za mach u na pre­
zydenta, alibi jego opiejr(a się na bardzo iwjiot- 
tSich podstajwlach, ipirzyteim d!r. Pierapki posta- 
[wlił 'wniosek na przesłuchanie szeregu śtwiad- 
kójwł, oir.az niejakiego Partykiewicza, któ,ry ma 
zeznać, że Pańczyszyn był lwie Lwioiwie przed 
5 (wjrzęśnia i ukrywiał się przed znajomymi.

Dr. Landau złożył imieniem stwlegb kli- 
"enta Jaegera oiślwŁadiczenie, że ofiaruje on My- 
kytynofwli nie1 5 teks »

10 T YS IĘ C Y  D O LARÓ W
je ż e li  p o tra fi on Udofwjodntć, ’że  je s t  autitrem
oism  tych anonimo(w(ych i wykona po r a z  drugi 
ofwle p ism a W  taki sam  spoaadpj

Prokur ato,r; odpowiadając na wn i, ciski obro­
ny Jjrzekł, ż «  dojwfód z pisma Mykytyna do 
Steinówjny "jest nu obojętny. Sprawia poddania 
pism lanonlmoiwfych badaniu nowym Jiawjcojn 
pozosta|w|ia depyzji trybunału. Wniosku dlr. La li­
da ua, na okoliczność, abiyi ipirzesłuchać rodzinę 
Kolrnhaberólw!, że byli W  'śledztwie łraktowjani 
jakc oblwlnleni, p|rokuirator nie zwalcza, dl{m'a'ga 
się jednak ab)y, na tę okbliiczność przesłuchać 
sędziego Rutkę, djr. Piotro(w|skiego i Blasdh- 
kego. c

Ząrzut Uykytyna o nielegalnej procedurze

jego przesłuchania odpada .wlcdle prokuratora, 
ałblolwlieim sami obrońcy twierdzą, że Mykytyn 
kłamie.

Ddwlód z listów I dokumentów1, że działa 
tu t>e|roirystyjczna ukraińska Wbjskowa organi­
zacja jest nierealny, gdyż prokuratorjia nie w,Se
0 istnieniu podobnej organizacji.

D;i Gluszkie|wf‘Cz ponownie zabrawćzy gros 
zbijał [wywody prokuratora I popierał' swb 
tezy.

Mykytyn zabraWIszy głos opowiedział, że 
czujei się olblrażonyim zarzutem p. prokuratora, 
jakolby kłamał. Na sWĘ obronę prosi iC( dopu­
szczenie dofwbdu' z raportu podisp. Sawickiegct

Po parugtodzinnej naradzie trybunał1 odrzu­
cił (wszystkie1 Wnioski obrońców1.

Poi ogłoszeniu te j ulchlwlały przez przewb^ 
dniczącego zabrał głos dr. Grek i odczyta# 
deklarację |wl imieniu wszystkich obrońców', iż  
z .potwtodu' zapadłej decyzji trybunału 

SKŁADAJĄ GNI OBRONĘ
1 nie zabiorą głosu twj ostatnie,m przemówieniu.

• Po zap iro to ko łŁM an iu  tej ■ deklaracji p rz e -
wjjdniczący odroczył rozprawę die godziny 5'30. 
popołudniu.

Na fwlstępie popołudniowej rozprawy prze­
wodnicząc y zamknął postępowlanie doWiridówIe1 
Następnie przeimajwtał prokurator bez przerwy; 
d!o godziny 8‘ 15 Wieczorem, starając się wy - 
kazać Iwfnę Mykytyna. Wskutek zmęczenia os­
karżycie] poprosił o kilkufninutofwlą, przerwę dla 
odpoczynku. Przefwlodnicząicy odr[fczył' wÓW|czas 
rozpra|wlę do dni? następnego.

Dziś będzie przemaWla w1 dalszym ciągu! 
prokurator. Następnie zabierze głos tylko dp. 
Hankiefwliicz 'w' sprawie Pańczyszyma, poezem 
ogłoszony będzie fwfyrok'.

Stornu brak wstydu?
Krakowlski ,,Głos Narodu" z idhia 12 bim. o- 

mafwjiająjc świetną odpowiedź daną przez tow|. 
Daszyńskiego W! Wiadomościach Literackich p. 
J. :M. MillejrofwS (której w,yvjątki zamieściliśmy) 
pisze, iż na marzenia p. Millera o pojw|ro|cie PPS 
dio ^belroicznego okresu 1905 ir..", mógł przecie 
to|w|. Gaszyński przypomnieć s,b)riatobó jjczą rze ź " 
6-go listopada 1923 ;r. (w Krakowie. ,,P. Daszyń- 
szyński — Spisze Głoss dalej — jednak nie fwiziął 
pod Uwjagę tego j e dyn ego ,,iczynu". PPS w 
Wlolnej Polsce! Czyżlbpizapómnidt? Nie ! Takich1 
rze|czyr ivv| ipartji się nie zapomina! Jeśli to po­
minięcie s!p]ofvv|odował wstyd1 to szkGda, żć się 
to. szląchetne uczucie tak późno wl PPS od- 
zy w[a". ‘

Nie1 panoWtie, Imylśmy tego nie zapomnieli; 
nie zaipioimnieliśmly o tej ,,bratobójczej rzezi", 
.spiofwbdowanej proYlckacyjnemi rozpo,rządze­
niami [rządu1 Chjeno-Piasta i biezimyślnością kra. 
kojwśkich (dygnitarzy.

Ale, że1' t- pan-ofwfie zapomnieli «  wyroku1 
sądu przysięgłych i o skazaniu ip. ,.generała" 
Czikiela na 3 miesiące twierdzy przez sąd woj- 
skofwy

Czyż u chadecji nigay Wstyd się me ode- 
? -  -zwie P-ski

Min. Skrzyński w Paryżu.
W ARSZAW A, 13. 8. (A W ). Min. Skrzyński kon­

ferował w Paryżu1 z wybitnemi osobistościami dyplo­
matyczne,mi. P. Skrzyński zatrzyma się w  stolicy; 
Francji aż do czasu przyjazdu Brianda, z którym od­
będzie konferencję. W  naradach tych weźmie również 
iraział poseł polski w Londynie Skirmunt.

Zamach anfymllłfarysfyczny w Rosił.
W ARSZAW A. 13. 8. (AW ). ..Kurjer Czerwony" 

donosi z Rygi, że na linji kolejowej Smoleńsk — 
Mińsk nieznani .sprawcy podłożyli maszynę piekielną 
pocl! pociąg wiozący amunicję i prowiant dla wojska. 
Rezultatem wybuchu maszyny piekielnej była eksplo­
zja i zupełne zniszczenie Wagónów amunicyjnych, pro­
wiant zaś rozkradli miejscowi włościanie.

Rosyjsko-polska komisja likwidacyjna-
W ARSZAW A, 13. 8. (A W ). Po załatwieniu' sporu 

o skłao delegacji ipoiskiej i sowieckiej do polsko-so­
wieckie, • komisji, która ma rozpatrzeć incydenty gra­
niczne, doszło ostatcicznie do porozumienia. Rząd so­
wiecki Zgodził się na pozostawienie p. Karczewskiego 
w delegacji polskiej, zaś irząd polski cofnął swe za­
strzeżenia przeciw p. Luganowskiemu.
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Konferencja w  spraw ie strajku m etalow ców .
W ARSZAW A, 13. 8. (Pal.). Dnia 11. bm. w m i­

nisterstwie pracy i opieki spoi. pofl1 przewodnictwem 
głównego inspektora pracy p. Klotta przy udlżiaje (przed 
6tawidieli związku) pj-zemysłowców metalowych i or­
ganizacji robotniczych odbyła się druiga z kolei kon­
ferencja w sprawie zamiar,di:a ntaowy zbiorowej prze­
mysłu metalowego w Warszawie. Przedstawiciele or­
ganizacji robotniczych pp. Teljer i Spasiński dokła­
dnie poinformowali uczestników konferencji o postu­
latach robotniczych. Prot. O kolski w imieniu przemy­

słowców referował sytuację w przemyśle metalowym 
J w Warszawie. W  wymianie poglądów stron zarysowała 
się możliwość dojścia do porozuimienia co do szeregu 
propozycji robotniczych. Zasadniczą kwestją jest wy­
sokość stawek minimalnych przemysłu metalowego. 
W  tej sprawie przemysłowcy udzielą odpowiedzi we 
czwartek po odbyciu poprzednio narad. Dalszy ciąg 
obrad i ewentualne zakończenie konferencji odbędzie 
się w  czwartek.

Pomoc tywBośctowa dla bezrtioofoych oa 0. Śląsku.
W ojewództwo śląskie planuje wielką akcję, ma­

jącą na celu przyjście z pomocą njjetylko samym 
bezrobotnym, lecz całej b. dnej ludnośdi województwa 
Śląskiego, 'która z pow 0dU obecnego katastrofalnego 
przesilenia znajduje się W skrajnej nedzy.

W  tym celu wczoraj odbyła się pod przewodnic­
twem wicewojewody Żurawskiego konferencja kon­
wentu seniorów Sejmu śląskiego z radą Wojewódzką. 
Postanowiono wyasygnować 2 i pół miljona złotych 
Ha zakup kartofli. Będą one rozdzlilelone między bie­
dnych. których liczba dochodzi do 310 tysięcy, po 2 
Cetnary na osobę. Z rozdziału1 skorzystają: 1)  samotnii, 
nić zarabiający więcej niż 50 z łz  2) żonaci, uje za-

I rabiający wiięcej jak 100 zł. i 3) z liczną jrodziną, ża- 
I rab.iąjący do 120 zł. miesięcznie.

Urząd wojewódzki przygotowuje już potrzebne 
matcrjaly statystyczne. W ynika z (lidu  iż jeżeli prze­
ciętnie1 liczyć Tsię będzie 100 kg. “kartofli na osobę, to 
trzeba będzie 310 tysięcy kilogramów, czyli 3.000 wa­
gonów. które kosztować będą 2,500.000 złotych. Suma 
ta "zyskana ma być po częśoi z oszczędności budże- 
| §\p iP  a po części z  pożyczk,,, w wysokości 1,500.000 
złotych. Podział dokonany ma być przez gminy i u- 
rzędy powiatowie, Akcja powyższa |,iip,a być przyspie­
szona wszelkiemu środkami, tak, (ażeby rozdział na­
stąpił jeszcze przed nastaniem zimy.

Krakowie z wydziałami: górniczym i hutniczym; 9) 
szkołę główną gospodarstwa wiejskiego z  wydziałami: 
rolniczym, leśnym il ogrodniczym; 10) akademję me­
dycyny weterynaryjnej we Lwow ie; 11) akademję 
sztuk pięknych W Krakowie; 12) państwowy Insty­
tut dentystyczny w Warszawie i 13) państwowy In- 
stytut pedagogiczny w1 Warszawjie.

W  państwowyefr szkołach wyższych wykłada ogó­
łem 599 profesorów zwyczajnych, 203 profesorów, nad­
zwyczajnych, 111 adjuUktów i 1105 asystentów.

BBSSSB

Obrona złotego.
W ARSZAW A. 13. 8. (AW ). Wczoraj odbyły się 

ostatnie narady premiera Grabskiego z  wyższymi u>- 
rzędnikam: Min. Skarbu1 w sprawie wydania zarządzeń 
mających na celu poprawienie wajuty. Omawiano rów­
nież sprawy podatkowe i  budżetowe. Na popołudnio­
wym posiedzeniu premier Grabski przedstawił obetną 
sytuację finansową i walutową, oraz projektowane za­
rządzenia władz, mające na celu wyrównanie bilansu 
handlowego i płatniczego, oraz doprowadzenie zło­
tego do normalnego stanu. Przedstawił również zarzą­
dzenie Banku Polskiego, zmierzające do tego samego. 
Premier Grabski wyjeżdża dziś do Spały by przed­
stawić stan rzeczy Prezydentowi! Rzpltej.

Orkan nad Europą środkową.
iW zfwjiązkU z niezwykłymi upałami donoszą 

z poszczególnych kpajólwi Europy syodkowej © 
kurzach i huraganach.

11 Iblm. na !w[yb:rze'żui morza Północnego, w 
okolicy Hamburga, szalał huriagan, połączony 
z  nieztwlykle ulewuyim deszjozem. Poczynił on 
znaczne szkody Iw! miejscowości Weiteirstaedfi 
gdzie zirzuleąf dachy, iwyrywał drzewla i po,nt- 
iwlał na ulicy ludzi. Padał irównież 'grąd wiel 
kośici dużego orzecha, raniąc przechodzących, 
w. ieie osóbl jest rannych od poiwfalonych kcjml- 
mólwl fabrycznych'. 4

Orkan iprzeszedł także nad Breną i Lu- 
Ibfeką, ąłe1 nie (w|yrządził większych szkód. Na-, 
torniast 'burza, któr,a przeszła rano nad Berli­

nem, wyrządziła duże szkody w zachodniej 
części [miasta. I f

MC Holandji huragan, który szalał fam dn. 
11 bm. zniszczył całikofwłcle dwie wisie, ,a wJ 
[wfielu tnie'scowóściach poczynił znaczne szkody. 
W  .czasie' huragantr»zabite zostały 4 osoby, kil­
kaset pioniosł|o [rany. okleiło 2 ft;yś. osób pozostało 
bez dachu. Straty fwtynoszą 4 imiljony florenów1.

Fala upałów!, która nawiedziła Europę, po- 
sulwfa się z zachodu na wschód, Onegdaj noto- 
[Wano w Beirlinie ponad 30 stopni C. 'W iclcniu. 
Podobnie (wj Pradze notowanie- 10 bm. 32 i pół 
Stopni C (wf [pieniu, a dnia 11 b|m. temperatura 
tam jwjynosiłfa 33 x/3 wi cieniu Jest to najwyższa 
teimpe[ratu|ra, zanorgwątta w' iciągu tego lata wj 
Czechosłowacji.

Rwszarpana przez porfąg na Klaparowie.
iWiCzoraj po północy polwliadpfmiono plolicję, 

że pa torze kolej ofwjym za mostem Kleparlckv> 
dkim, leży trup' kobiety przejechanej p,rzez 
Pociąg. A i

Przybyli funkojonarjuszt policji stwierdzili, ' 
że |obbk strzelnicy Iwfojskiowój leżały ziwłfclki . 
młodej kotrióty, ubranej fwj idemną sukienkę, 1 
pończochy, cielistego kolcfru 1 lakierkowe me­

szty. Głofwią Nieszczęsnej, oraz jedna stopa, tyły 
od tUłólwjiu1 odpięte.

.Wiczo.raj przedpołudniem mieszkańcy Kle- 
pairdwja ągnoskowlali zwłoki. Jest tę/ Józefa 
Szatkofwfeka, służąca, w ostatnim czasie1 bez
zajęcia.

Dochodzenia (wskazały, że popełniła onią J 
zamach samobójczy z pofwfouu nieszczęśliwej1 
Mdłości.

Z a m a c h  b o m b o w y  w  C h e r s o n i u ,
, C h e rso n ia  n a d e s z ły  do Charkorwia w ia d o - 

imolsicji o ' jcm n tczy m  fv\1y  b u chu bomby w1 lo k a lu1 
,,so|w,.eickięgo k lu b u  sp o rto w e g e fk  k t ó r y  b y ł jw! 
Kontakcie z G. p. u. Wybuch bomby z b u r z y ł  
dolm (wl s rm ,rm  Iśjrodku Im iasta. Dziesięć osób zo ­
stało! ż a b i1 jC h  i k ilk a n a ś c ie  ra n io n y c h , Iw1, tern 
pięć (ciężko1. W iy b u c h y  im.ają podłoże zamachu,

Ze  statystyki szkół wyższych 
w Polsce.

W7 Polsce posiadany obecnie następujące pań­
stwowe szkoły wyższe:

1) Uniwersytet Jagielloński w Krakowie z wy­
działami : teologicznym, prawa i administracji, lekar­
skim, filozoficznym i rolniczym; 2) Uniwersytet Jara 
Kazimiiiarza wfe Lwowie z wydziałami: teołogioznym, 
prawa i 'utmfejętności .politycznej, lekarskim 'i filozo­
ficznym , 3) Uniwersytet Warszawski z wydziałami: 
JeoRętjii katolickiej, prawosławnej, protestanckiej, pra-

EdyŻ eksplozja nastąpiła podleząs zebrania Zlw|. 
klubu ispoirtofwfego w Chersoniu. Klub ten był 
jedyną silniejszą oirganizaicją komunistyczną [w! 
rnieśjUc. W, związku z tym wybuchem areszto- 
jwjano szelregi osób, znanych jako przeciwników,1 
,,komsumoła“ .

j wa i nauk poliitfeznyćh. lekarskim, filozoficznym, oraz 
j SfUajom weterynarji; 4) Uniwersytet Stefana Batore­
go w W ilnie z wydziałami: teologicznym, prawa i 

|nąuk społecznj-ch, Idkąrskim, humaitislycznym. mate- 
■ )natyiCzno-p;rzj'r(}d,ii!czym. sztuk pięknych oraz studjum 

1'olniczem; 5) U n iw ersy te t poznański z wydziałami: 
prawno-ekonomicznym, lekarskim, filozoficznym i roi 
niczo-leśnym; 6)  'politechnikę warszawką z wydziała­
m i: linżynierji lądowej, inżynierjł wodnej, jnechancz- 
nym. 'elektrycznym, icbemicznym, architektury] i mier 
niczym; 7) poliitedmikę iwow^ską z yydżiałapri: komu­
nikacyjnym. fr^tJtcktuirffl mechanicznym, *chemiczn>im 
rolniczo-ieśnym 'i ogólnyn; 8) akademję górniczą w

Tyfus w Niemczech.
BERLIN , 12. 8. (Pat.). W BK. Epidemia tyfusu 

w Hanau' rozszerza się. W  ciągu ubiegłej nocy za­
chorowało dalszych 6 osób. Liczba chorych wynosi 
ogółem 72. Dotychczas zmarło 4 osoby.

Krwawe starcia w Chinach
T IE N  TSIN, 13. 8. (Pat.). Ludność miasta zaata­

kowała przędzalnię bawełny, niszcząc ich Urządzenia. 
Władze chińskie wysłały oddział policji, który zabił 
68 manifestantów, o,raz przy,aresztował 376 osób. W ielu 
policjantów odniosło rany.

W IEDEŃ, 13. 8. (Pat.). ,,N. Fr. Pressc“  donosi 
z Londynu1: Z Tian Taina donoszą, że robotnicy przę- 
dżalń bawełny wyrządzili przez zniszczenie maszyn 
szkodę w wysokości 200.000 ft. szterl. Przyszło do 
strzelaniny, w , czasie której 8 osób zostało zabitych, 
a 40 rannycli. 400 strajkujących aresztowano.

Uttamsnis da kasy starostwa warszawsk.
W A R SZAW A , 13 8. (tel jw&) Dziś w1 nacy. 

jw,łamali się ,,kasiajrze“  do biur stfarostwa Diizy 
ul. Długiej 15 i po tozbiciu kasy zabrali 3 tys. 
zł. — Połioja zarządziła śledztwp w tej spra- 
!w(ie. jU

Premier Grabski u prezydenta.
W AR SZAW A, 1 28. (AW .) Dziś rano pre­

mier Grabski udał się s amebo nem do Spiały,. 
aby p,rzcdsta!iv!ić Prezydentowi .Wojicjehowskie 
mu Jrezułtaty ostatnich narad fwr spirjawie im- 
pioirtu i eksportu i fw|aluty naszej. Po jegó  
poWyoide nastąpić imają nowie zarządzenia Wj 
tyjdh spirawjach.

JComunikat.
X WYCIECZKA ZARZĄDU GLOWNEGO T.U.R. 

DO WSCHODNICH KARPAT. LWOWA, BORYSŁA­
WIA. PRZEMYŚLA wyruszę dnia 22-go sierpnia wie­
czorem. Wycieczka zwiedzi miasto Lwów, uda się 
na trzy dni dla zwiedzenia Wschodnich Karpiat (Ja- 
remcze, Worochta itd.). Poczem zwiedzi Zagłębie Naf­
towe w Borysławiu i Przemyśl.

Poza estetycznemi wrażeniami jakie da uczestni­
kom piękno Wschodnich Karpat, wycieczka ma duże 
społeczne znaczenie ze względu na zapoznanie się 
uczestników z przemysłem naftowym, zetknięcie się 
z organizacjami społecznemu Borysławia I Przemyśla, 
oraz zobaczenie najładniejszego Domu Robotniczego 
w Przemyślu.

Prosimy organizacje o powiadomienie członków, 
zwłaszcza robotników o wycfeczce. Powrót 30-go 
ewentualnie 31-go sierpnia. Koszta wycieczki wyniosą 
51 zł. bez utrzymania (kolej, bijety wstępu, noclegi itp ).

Zgłoszenia przyjmuje Scaretarjat Generalny, uL 
Warecka Nr. 7. osobiście od 5-tej do /-mej. lub piseiu*. 
nie. Przy zapfsie wpłacić należy tytułem pierwsze' 
raty 25 złotych.
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Emigracja polska we Francji.
,,Bandyta polski".

Pomimo zlrozju!mlehla (przez niektórych za- ską bandą rozbój niczą " . Od całych miesięcy 
intejresofwlanyęh |piriacod!a(wlqóiwJ i niektójryfoh de- plrasa franc,.s’ka pirzepełnioma jest Bandytami 
putcIwlanyiCh i osó‘b ze sfer [rządzących (jak polskimi, a trjwfać to będzie jeszcze' wiele mie­
li. p da!wfne'go minist;ra prący p. Oodairda). sięcy, aż do procjtsui bandytóM. 
dzialączóyi robotniczych syndykalisty cznych (tac! Cóż dopiejro dziać się: b!ędzie podczas sa-
kiićh jak to|w|. Joułiauz (Żuo), naturalnego i mego p jrciqe.su. W  Jeanem, z (pisln n. p. czytałem 
przyrodzonego dążenia ogółu! plclskiej ernigra- taki głupi do|w(cipi: ,,jak nie każdy jmąż jest 
icji dó zachufwfania sw!ych iwpiśoiiwlojycf  n,airod|cr-i polgaiczeim, to nie każdy Polak jest bandytą", 
łwtyjęh, przywiązania do s!w|ej ima,cie|rzy, istnieje 'l en dofw|cip' charakteryzuje nastroje publicz- 
jesz|cze dolblrze, lub źle Ukryte niezad'o!w|ollenie ne. Niedalwjno w! jednej 'wisi został1 zabity dzic- 
z tak zjw|any)Ch „Wysp" polskich !w!e' Francji , iciak francuski. Miejsciclwla ludność, naczyta w- 

Ma, się jrozUmieć, ze to uczucie jest inne, szyi się o polskich bandytach, oskarżała polskie- 
aniżeli (wf stosunku dó włoskiego icisadiiictWą ; ,go 'fojrnala, ' łko przypuszczalnego sprawcę. O- 
rolniiCzego, bo fa z  —  takiego (cisadbictlwfa poi- j Mazało się, że dzie|dko zostalb zabite1 pirzez dru1- 
skieglo jeszcze niema, a następnie — gdy sięjgie! dziecko, gdy bia|w|iłb się fuzją, 
ono nalwfet w!ytwb;rz} (Co jest za|miarem ; bec- j Niei (wiele toi pomogło, że ambasada:, i ptd-
ny|Ch sfe;r fwjpłiywjoiwlydi Iwje Francji) (reagowanie skief biUtfoi pirasow|e' wpływiały, jak (mogły, mo­
na to Fpancuzólw będzie nieco odmienne, bo palnie! na ipirasę by zaprzestana tej p,rze(w!rotnej' 
nie! mamy granic [wspólnych z Francją jak1' gadaniny na t'e(mat polskiego blandytyzmu, u- 
(WloChy, i <nie! będzie tej faktycznej .czy ner- i bliża jącej i iszkodlilw-fej dlia eimigracji i wzaje- 
fwło'wle[j obaiwly, pirzed obiqą zachłannością. I mnylch polskich i francuskich stosunkó(wf. Na 

Tcjmi Jwjyspatni pclskieimi" są tymczasebi razie b y ł rezultat, ale! (wjystairiqzył'o, by ząaresz- 
zagfębia /w[ęglbwlef, głównie położone na pół- tlofwfano jakąś Kaśkę, która znała jakiegoś 
no|qy Francji. Proicejs asymilacji starszego pokd- Bandytę, lub o  bandytyzm posądzonego, że-1 
lema naturalnie1, nie odbyiwja się w(c{ale, a asy- bty znofw(u. ukazała się je j fotografia, jako 
Imilacja (młodego — ja!k dbtąd idzie1 z op|c!re(tn:. icizłlońka 0,polskiej bandy" i t. p.
R acja  pod tyim iwjzględem franculskiei pań- ; Prasa Codzienna, żeb y  odw lec uWagę od 
sijw|owości nie je s t  naszą (racją. M y  nie możemy" Majriokka, od drożyzny, od ipjc(d’atleó|w1 i t. pi. 
naszyjejh (rolbotiiikó|wl skazyw ać na w !yńarodD- —  rzuciła  na łupi ciekajwioiści ,.polskich bandy- 
(wlienie', a racze j —  (przied1 tom w ynarodow ię^ tó|w(", talk jak ' (podczas po lem ik1 o okupację 
piejm iblronić ich’ musimy. j Ruhlry —  rzucono na ł'u(p czyteln ikom  s ły n n y

FranCUskim organ izacjom  syndykalistyoz- g o  Landru, k tó ry  up iek ł kilkanaście kochanek 
nym  za leży  na tętn, za]ró(w|mo' ja k ’ i nlajm, ably , (w( (swoim pie|qyk'u!.
źDliżenre ,piolsk̂ cfh! i francuskich robotnikółwl tbly-j A  ;ż'e| lekkomyślne ipolo(w|anie na senzację
łb (coiraz daśniejsze1, coraz {więcej zażyłe, wio wjyrządza nieio'bli(qzalne moralne1 szkody wielio- 
bciC [Wspólnego przeciwnika: kiaipit;aliz,mful i dla- tysięcznej elmiiglracji iriobotniiczeji, nie mającej 
tego: ze strony francuskich i polskich ergani-; niq (wspólnego z tymi Kilkudziesięcioma; niesz- 
za|dji Isyndykaliśtycznyiclh i socjalistycznych, od- czyśliWym.i wyrzut kann SDołecznymi, którzy do- 
byjw|a się tu praga, imająca na celu wzajemne puścili się czynólw! bandyckich —  lekkomyślna 
zbliżenie', ze  zrozurniśftiiem odrębności nairodlct-ją senzajCyjna pjrasa, inie (wlaha się nigdy dla ,in- 
|w|yich' i kulturalnych naszego, robotnika. Nie1-j te!resó!wj icuwili, lubi inteiresólw! szowinizmu wy- 
mniej jedną z pirzieszkód (wlzajeminegoi zbliżenia' i(w|apzać niezdrową atjmosfe|r:ę. 
się, st|w|o!rzenia, wspólnego frontu rolyiniiczego | Wei fwlszystkiich klrajach emigracji, tak dł'U- 
jest (rólwhieź zatruwanie ipirzez prasę opinji pu jo, jak1 istni ej ą jiakie takie normalne’ stosunki, 
biiczncj rozmaitemi ,,sensacjami", ujemnie pod , taf<"lekkomyślnie tjraktoiwlanie przybyszów, pra- 
fwlzglę dleim psyjcbicznyim, odbij ającemi się na dtif- hcja slwloją Ubogacających obtcy kapitalizm — j est 
szy naszego' emigranta. j niesłychanie! przykre, ,a Iw! warunkach pi zesi-.

W eźm y ostatni przykład z tak' zfwlaną „poi- 1 leńio(w|y|qh — bywa ono tragiczne1.

W=*lka z jaglicą.
C o ro b i Ł ó d ź , a  c ze go  n ie  ro b i W a rs za w a .

4 50, Krnkar L. 4‘50. Tancer L. 4’50, Kosierow- 
ski 8t. 4 50. Maksymiuk J. 4’50, Brewczuk N. 2, 
Boaek J. 4’50, Krawicki J, 4\50. Salwarowski J. 
4'50, Janko D. 4'50, Skowroński J. 4-50, Sznabel 
A. 4'50, Tacakiewicz Sz. 5-50, Miizler J. 4, Piet- 
rus Wł. 4, Pac A . 1 50, Krmalów D. 1, K o­
ściuszko H. 5, Kcściuszkowa L. 4'30. Maszczakie- 
wicz 4, Dubiel J. 5, Trapp 4, Le-zek 4, Kozubal 
2, Biarynszau 1, Wrona 2, Kraac 2, Sidor 8t. 2 
Dubiel J, 4. G łębiowski 4, Susłowicz M. 2, Ko- 
rat Wł. 2, Jonas W. 2, Petryszak W. 1, Szymo- 
wanek A. 5, Wojtowicz F. 4 Balka J 4, Wosie- 
wicz Wł. 4, Gorstel J. 4, Głód F. 3. Wawszczak 
J. 4, Hołowiuski J. 5. Raszka L. 5, Peler 4, Boj­
ko 4, Wojna K. 4, Płytcz 4, Kiedzierski 4, Du. 
ryt 4, Zając 4, Kosiński 5, Kurasz 5, Balendo- 
wirz 4, Wiśniewski 4. Duraczyński 4, Łnźny 5, 
Dziura 5, Raczy 4, Czelny 4, Socha 4, Król 4r 
Gtdziuk 4, Bernat 5, Kieńdz erski Wł. 4, Krem 
5, Mularz 4, Sobel 4, Obero 4, łże J. 4‘50, Le­
szczyński 4, Soliński I. 5‘50, Pada 5-50.

(Ciąg dalazy uast.)

Badanie, przeprowadzone ostatnio z ramienia 
Generalnej Dyrekcji Służby Zdrowia w zakładach 
zamkniętych dla dzieci na terenie m. st Warsza­
wy, wykazały w nich znaczny, bo dochodzący do 
6% odsetek dzieci, dotkniętych jaglicą (trachoma); 
nieznana jest dotąd zupełnie liczba dzieci jaglicz- 
nych w szkołach powszechnych i średnich stolicy, 
z góry jednak można przypuszczać, że i w tych 
szkołach znajdzie się bardzo duży odsetek dzieci 
chorych na jagli.ę i zarażających swoich kolegów 
tą ciężką chorobą.

Miejskie organa sanitarne dotąd sprawą tą się 
nie zajęły — w budżecie miasla Warszawy na r. 
1925 nie wstawiono żadnej sumy na zwalczanie 
jaglicy wśród ludn ści miasta.

ZSikwidowame strejku.
Strejk robotników firmy „Dąbrowa" w Bitko* 

wie został zlikwidowany. Robotnicy uzyskali tof 
o co strejk rozpoczęli.

1 Inaczej sprawę tę ąjęła Łódź, gdzie od parn 
lat już istnieje t. zw. „miejska stacja jaglicza".

: Z  Rocznika statystycznego m. Łodzi za rok 1923 
I w dać, że w ciągu roku przez tę stację przeszło! 
7.665 osób chorych albo podejrzanych o jaglicę. T o ' 
też gdy w ostatnim kwartale 1923 roku zanoto­
wano w Łodzi 308 świeżych przypadków jaglicy, 
w ostatnim kwartale 1924 roku zarejestrowano ich 
już tylko 95.

Warszawra powinna jaknajszybciej wstąpić 
w ślady Łodzi, a sanitarjat miejski winien zbadać 
dokładnie stan jaglicy i rozwinąć propagandę w kie­
runku jej zapobiegania i leczenia, przez powołanie 
do życia odpowiednich instytucji.

Tylko po cichu.
Sambor, w sierpniu.

Gospodarka p. m i. Piszczeka w  ogrzewalni, jest 
W ualszym ciągu prowadzona hasłem „swój do swe­
go". Kolejarze interesujący się sprawami kolejarskiemł 
przypomną sobie1 umieszczone w* ,,Dz. Lud." wiado­
mości, jakto ciężarowy automobil dostarczał węąla 
dla kierowników parowozowych. Wszak delegącja z  
łona kierowników o to prosiła wi Dyrekcji koleji, lecz 
niestety auto węgla kolejarzom nie dostarczało, zato 
reparacje i przeróbki robotnik z ogrzewalni przepjro- 
Wladzał. Jest pamiętnem, jak przy reparacji beczki ben­
zynowej nastąpiła eksplozja i oberwanie ręki bla­
charzowi.

Wszyslko minęło i tryb pracy pozostał dalej ten; 
sam. Na dowhd fakt żei dostarczono z Krak o - a auto 
osobowe w zniszczonym starne. Po wyładowaniu auta 
z koleji W obecności p. P „ odstawił p. Sti-ychalski, Wo­
jenny szofer, obecnie kierownik parowozu', wraz z u- 
lubieńcem. Czcpeiakiem do baraku parafialnego przy 
lii. Ks. ■Jedlińskiego, gdzie nastąpiła główna reparacja. 
W  miejsce bezrobotnych fachowych sił pracują tam 
robotnicy ogrzewalni szereg tygodni: p. Domosław'- 
sTd blacharsko, p. Greczmer !i p. Strychalski częśct 
mechaniczne, p. Brodziński lakiemictwo i wkrótce 
zamiłowanie do sportu1 p. Piszczeka zostanie urzeczy­
wistnione. Gdyby czułe oko Dyrekcji koleji. które za 
byle jakie meldunki zawiesza w czynności służbowej! 
kolejarza, sprawdziło, ije p. P. zapłacił za pracę ro­
botnikom, a iile wliczono na rachunek kolejnictwa, bę­
dą to ciekawe cyfry. JednaK przysłowie powiada: „kruk 
krukowi oka nie wydziobie".

Obserwator.

Budm Domu Robotniczego w Bitkom
Z dniem 17 lipca b. r. robotnicy Zagłębia 

Bitkowskiego rozpoczęli budowlę pięknego Domu 
Robotniczego. Dorn ten skoncentruje nie tylko ruch 
zawodowy polityczny i oświatowy, a’e będzie sta­
nowić pewne schronisko dla przejezdnych robotni­
ków, poszukujących pracy. Przy bndowie tego 
domu, organizuje się specjalny kapitał, który słu­
żyć ma na zabezpieczenie utrzymania dla bezro­
botnego w przeciągu trzech dni poszukiwania pracy 
przez tegoż.

Aby umożliwić przegląd tych którzy ofiarnie 
składali datki na wyż wspomniany cel, podajemy 
inńenny ich spis:

Bąk Paweł zł 5, Bołd St. 4, Szczygieł St. l'60f

Tarnawski Al. 1'60, Husak L. 3, Kobiałka F. 4, 
Boczar Ant. 5, Szafran St. 4, Łuszczyszyn Fr. 3, 
Waicholak M. 5, Cząstka Wł. 2, Prynkiewicz M. 
5, Drozd Boi. l -60, Michał Schmidt 4, Susłowicz 
M. 4, Ciupa J. 2’50, Bolanowski A. 2-50, Przy­
wara Stan. 5. Seńkowski M. 2, Werstler Ferd. 4, 
Kozubal P. 5'50, Owszak J. 4, Żurawski Mik. 4, 
Mosynger Wł. 4, Mielnik J. 4, Bardna J. 6, Zie 
liński J. 4 Łojewski J. 4, Makuch J. 4, Frysiak 
K . 5, Gełasz A. 2, Załucki St. 2, Durlak J. 4, 
Stasiczak J. 5, Wajda St. 5, Nycz J. 4, Sebato 
wicz J. 4, Thiel J. 2, Omachel St. 5, Parada Fr. 
5, Juda L. 5-50, Kurylak J. 4 50, Bok St. 4-50, 
Szydło St. 4‘50, Marosz J. 4'50, Rogasiewicz J.

X NADESŁANE. * f
(Z a  tę rubrykę Kedakoja nie odpowiada).

Podziękowanie.
Tą drogą składam serdeczne podziękowanie 

W Panu D r . R ubinow i, lekarzowi Kasy chorych mia­
sta Lwowa, za jego troskliwą opiekę i poświęcenie 
w czasie mej ciężkiej choroby płucnej.

Zarazem składam serdeczne podziękowanie na­
czelnemu lekarzowi, Radcy medycynal. D r . B eltow t 
Zarządowi i Dyrekcji tutej. Kasy chorych oraz 
wszystkim Towarzyszom i Znajomym za ich opiękę 
i pomoc podczas mej trzy miesięeznej ciężkiej cho­
roby.

Herman Wolf, robotnik piekarski 
z rodziną.

m a m m ii

E  ruchu robotniczego.
X BACZNOSC TOWARZYSZE ROBOTNICY BU­

DOWLANI! Omijajcie Stryj (budowę koszar kolejo­
wych) z powodu strejku aż do odwołania.
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niezadowolenie z powodu., nadmiernych urodzajów.
Wieśniak węgierski, p^zedewszystkiem z uro | 

dzajnych okolic Keczkemet, siedzi na długiej ławce 
,przed domem z ponuro sp sz-rzouą głowa, ma zmar­
twienie, bo nie wie, co począć z nadmiarem doj­
rzałych owoców,.

„Najgroźniej" przedstawia się sytuacja • rolni 
ków w okolicach Keczkemet, gdzie dzięki niezwy­
kle urodzajnej z:em , n*J o brzymich przestrzeniach, 
oprawianych niezwykle starannie, rosną i dojrze­
wają najpiękniejsze morele i winogrona. Zbiór te 
goroczny przeszedł najśmielsze oczekiwania. Wła­
ściciele sadów obliczali przypuszczalne ceny moreli 
na 10.000 koron węgier-kich za kilogram. Gdy 
nadszedł jednak czas winobrania, cena spadła do 
1.000, a handlarze owoców wstrzymają się jeszcze 
z zakupami. Tymczasem zebrane owoce ulegają 
zniszczeniu, są bowiem tak przesycone sokiem, że 
nie mogą się utrzymać dłużej i iż parę dni po 
zerwaniu.

’ Producenci liczyli się z widokami wywozu do 
■■Wiednia, który zawsze był najlepszym rynkiem 
zbytu dla wę.ierskich owoców. Tego roku jednak 
jakieś niezrozumiałe zakazy wywozu i przywozu 
nniemożbwiły zbyt nadmiara owoców poza granica­
mi Węgier. A  te, nawet gdyby cała ich ludność

chciała się żywić wyłączam morelami i świeżym 
sokiem winogron, nie byłyby w stanie skonsumo 
wać olbrzyine ilości tych szkol etnych owoców.

Wzdłuż dworca budapeszteńskiego ciągną się 
na przestrzeni kilometrów kopce i wały z moreli, 
Wobec tak olbr/.ymiej podaży, cena ich spądła da­
leko poniżej kosztów produkcji, tak, że liczni go­
spodarze, doprowadzeni do ostateczności, sypią całe 
kosze tego szlachetnego owocu do Dunaj a, nie 
chcąc go oddawać za śmiesznie niskie ceay.

Ale nie na tern kmieć tej tragedji. Zbliża się 
bowiem winobranie. Węgry zaś, k:óre straciły dwie 
trzecie swego dawnego t-rytorjum, posiadają jed­
nak mniej więcej 25 procent swoich winnic. Tak 
więc pjpyt na wiuo i wiaoznna na rynku krajo­
wym zmniejszył się o dwie trzeć e, podaż zaś po­
została ta sama. A  urodzaj tegoroczny jest rekor­
dowy. I  tutaj jednak wywozowi przeszkadza poli 
tyka handlowa rządu, ujęta w srogie przepisy za­
kazu i ceł wywozowych. Jaż dzisiaj rozmyślają 
zrozpaczeni właś.iciele winnic — o wyrąbaniu krze 
wów winnych i zastąpienia ich innemi roślinami. 
Tak bowiem, jak jest obecnie, Węgry duszą się 
morelami i winogronami.

ploataicyjnej, plrzy dyr, 'kol. pańs%. Warszawa, 
1 Jwjów i Gdańsk.

UdokumentoWfane i należycie ostemplowa­
ne podania o o drodze nie ćjwjlczeń dfc: r. 1925 mo­
żne (w|nosić do 'wlłasnej Po\v5avoW(ej Klcfeuendy 
Uzupełnień, najpóźniej do dnia 15 8 1925 r. — 
Wniesienie podanip nie zjwjaUia od zgłoszen.la 
się, jeżeli pofwblany nie otrzyma odptWaecizi 
do dhia 26 8 1925 |r.

UWlaga: Rezerwiści winni -przynieść ze sor 
bą na ćwiczenia swoje własne przybory do je ­
dzenia (jak łyżkę, jw|d’elec, itp.)

Woław przez kanał La Manche,
Corocznis pod1 koniec, lipca lub z początkiem sier­

pnia, powtarzają się próby 'pływaków rozmaitej naro­
dowości rorzebyoia wpław kanaiu La Manche, dzielą­
cego Francję od' Anglji-

Próby te sięgają do. bardzo odległej przeszłości, 
Jednakże kroniki dopiero najnowszych czasów notują 
pierwsze fakta powodzenia. Pierwszym bezwzględnie, 
Znanym człowiekiem, który przebył wpław tę cieśninę, 
był kapitan angielski Webb. który dnia 24. kwietnia 
1875 r. przebył przestrzeń z Douyres do Calais, w 
21 go.dz, 15 minutach. Długi czas potem nikt nie mógł 
powtórzyć tego czynu chociaż pływacy późniejsi wy­
bierali stosowniejszą porę, mianowicie letnią. Dopjero 
W r» 1911 Anglik Burgess. zanurzywszy się w  fale lia 
brzegu' angielskim, podobnie jak kapitan Webb, przy­
był dlo brzegu francuskiego w  27 godzinach 27 minu­
tach.

Tegoroczne usiłowanie rozpoczęło dwoje dosko­
nałych pływaków, mianowicie młoda Francuzka p. 
Jawe Sion, dn|ia 4. sierpnia, a dnia następnego puł­
kownik angielski Freyberg. Obojgu zamiar się nie
powiódł, ale oboje wysz]Ji z tego usiłowania z honorem, 
szczególnie pułk. Fireyberg. P. Sion na półtora mili
angielskiej przed brzegiem, zaczęła widocznie tracić
siły i prąd ją zaczął unosić, tak, że wypłynąwszy po 
godz. 8-ej rano z Francji, W 13 godzin potem wyło­
wiona została z fal.

Pułkownik Freyberg płynął dpskonale i byłby 
niewątpliwie przebył całą przestrzeń, 'gdyby nie (o, 
Źe spóźnił się o jąka godzinę, aby uniknąć odpływu 
morza od brzegów angielskich. Wypłynął z tego sa-

Przed Targami Wschodnimi.
Przemyśl łódzki na Targach  wsch.

W  wyniku przeprowadzonej akcji na terenie Ło­
dzi, zapewniony jest Udział całego szeregu najwię­
kszych firm łódzkiego przemysłu1 włókienniczego w 
tegorocznych Targach Wschodnich.

Grupa przemysłu budowlanego.
Poraź pierwszy na tegorocznych V. Targach 

Wschodnich we Lwowie został zorganizowany jako 
osobna jednolita grupa, dział budowlany, w którym 
wezmą Udział wszystkie - odłamy przemysłu budowla­
nego W  skład tej grupy wejdzie właściwy przemysł 
budowlany ceramika, cement, wapiennietwo, sloiar- 
stwo, przemysł drzewny, artykuły (metalowe, okucia, 
pokrycia dachów, obicia ścienne, instalacje wodocią­
gowi, kanalizacyjne, oświetlenie i szkło. Dział budo­
wlany zajmie na Targach dwa duże pawilony w kor 
pusie centralnym wystawcy wraz z  przestronnym dzie­
dzińcem dla eksponatów' odpornych na wpływy atmo­
sferyczne. W ybór najprzedniejszych ‘pomieszczeń po­
dyktowany został pierwszorzędnem znaczeniem bu- 
dPwhictwa i połączonych z nim odłamów wytwór­
czości rodzimej w- momencie budzącego się na nowo 
w  kraju ruchu budowlanego.

J u i t e r a t u r a ,  n a u k a ,  s z t u k a

Ćwiczenia wojskowi..
Minister Sprafwl Wojskowych ząrządził1 po- 

wlołianiei w1 :roku bieżaicyim rocznikowi rezertw(\r 
1899 i 1900 na 4-|ro tygodniofwie ćwiczenia, na 
odstaiwie art. 70, Ustawy o powszechnym o- 

Ibiojwliązku1 służby woj sk owej.
Wolbieia tego rezerwiści (kategoirja A ) uro- 

eni lwi iroku 1899 i 1900, 'którzy nic ot.rzy- 
imali dotychczas kairt pofwiołlania na ćwiczenia 
97 s 109’ imaj ą zgłosić się najpóźniej do dnia 
27 8 1J25 ir. jwle' właściwiej Komendzie Uzu'- 
Ipiełtiien, sl-a odesłani 'będą (wfpirost do swioidh 
oddziałowi na ćwiiqzenia.

Polwk łain 'mają przynieść ze' sobą ksią­
żeczki Wojskowe i 'Wszystkie dokumenty 'wioj- 
sk<ojw|e jakie posiadają.

Winni inłezastosofwlania się do niniejszego' 
Wezwania będą karani — istosotwlnie1 do posta­
nowienia artykułu 115, Ustęp- 2-gi Ustawy o 
piolw|sze|dhnym obowiązku służby 'wlojsklcWej — 
Według pa|r. 92 (113) Kodeksu k a rn e g o  woj- 
skojwlegic, 10 ile' nie ulegną kairze 'w ,myśl fpia.. 
08, Kodeksu karnego [w(ojsk'oiweg(c' tub za de-

inego przylądka Gris-Nez. co jego poprzednicy o 
gociz. 8-ej m. 16 wieczorem, ale o pół do pierwszej 
w południe następnego. dujia, kieay był już od brze­
gów angielskich o 500 mir., nastał tak silny odpływ, 
że1 najsilniejszy .człowiek nie byłby go w stanie prze­
zwyciężyć. Pułk. Preybepg ichdiał go przeczekać, tj. 
pływać tak długo, póki odpływ nie ustanie, ale na to 
potrzeba było 6 godzin pozostawania w wodzie i to 
6 godzin zawziiętej w ab i z potężnym prądem. Wobec 
tego przyjaciele jego na towarzyszącym mu' okręcie 
Uznali, że na coś podobnego nie można pozwolić i 
wydobyli go z Wody. Faktycznie więc pułk. Freyberg 
przegrał, jednak moralipe sprawę wygrał !{ ustanowił 
rekord jeszcze królszy niż Tcraboschiego.

Jest to tern bardziej godne uwagi, jeżeli się zważy 
kim jest pułk. Freyberg. Jest to dzielny żołnierz, który 
przebył pałą wojnę w szeregach i był 4 razy ci#żko REPERTUAR TEATRU  W IELK IEG O  W E  L W O W IE : 
ranny, z czego raz otrzymał 14 ran równocześnie. Pod- j Gościnne występ artysty scen warszawskich p. 
czas oblężenia Galiipoli pułk Freyberg otrzymał tru Kazimierza JUNOSZY-STĘPOWSKIEGO: 
dne polecenie podpalenia okrętów tureckich. Pewne p iątek 0 goPz, 7,30 wiecz. „Uwodziciel" kom.
więc nocy bezksiężycowej i czarnej jak smoła, \ysko- f 0mant. w 3 akt. Freda i Fanny Ha pen ^premiera, 
czył do zimnej jak lód wody ,i pchając przed sobą Sobota o godz. 7.30 wiecz ,,Damy i Huzary"
ogromną masę materjałów palnych, przebył wpław (Uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 5-letniej rocz-
ogromną przestrzeń, dzielącą okręty tureckie od an- njCy Uudu nad W isłą").
gielskich. Porozmieszczal materjały palne, a potem , Niedziela o godz. 7.30 wiecz. ,,Uwodziciel" kom.

ądował i ukrył się wi krzakach, tak 'blisko okrę- romamyczns w  3 aktach Freda i Fanny Hatten. 
tów tureckich, że słyszał rozmowę tureckich mary- ( Poniedziałek o g. 7.30 wjecz. „Uwodziciel" kom.
liarzy. Odpocząć szy wskoczył znowu do wody, pod- romantyczna w 3 aktach Freda i Fanny Hatten.
palił nagromadzone materjały 1 powrócił wpław do __ ; ;___

swego okrętu’. JUNOSZA-STĘPOWSKI W  „U W O D 7IC IE LU "

gra tytułową rolę wielkiego barytona, rolę wybitnie
charaktery styczną, pojętą niezmiernie oryginalnie. — 1 
Sztukę przygotował bardzo starannie- reżyser Rasiriski 
a bierze w niej udział niemal cały nasz zespół drama­
ty czny. bawiący we Lwowie.

ŚW IĘTO „CUDU NAD W IS Ł Ą " uczci teatr spe- 
cjalnem przedstawieniem w sobotę. 15. hm. Na przed­
stawienie to złożą się: odegranie Hymnu Narodowego 
przez orkiestrę wojskową, przemówienie reprezentanta 
Wojskowości i odegranie komedji Fredry „Damy i

Zlwiolnieni od zgłoszenia się w, myśl niniej­
szego twfezwania są rezerwiści, któirzy:

1) Otrzymali odroczenie 'ćwiczeń do ,r. 1926, 
na skutek próśb! (w(niesiony|dh do Powiatowlych 
Koimiend Uzupełnień plrzed ogłoszeniem niniej­
szego1 obwieszczenia.

2) W  iroku bieżącym ukończyli przepisaną  ̂
służbę [w| wlojśku stałem I zostali zwblnleni dc Huzary". Reżyseruje p. G. Rasiński'. Celem umożli- 
rezerlwly lu b  stale urlopowani.  ̂ wienia wzięcia udziału w' tem urpczystem przedstawie-

3) ( Jbyli już przepisane 1 stafwlą Ćwiczenia njui najszerszej publiczności ceny miejsc zostały zni-
4) W, (oznaczonym  Iw1 n in ie jsze m  o b w ie szczę- żone do połowy. Bilety wstępu nabywać można wcze- 

niu tepm inie stafw|enni|Ctwa będą zn ajd bw lać się ^ j ej w Referacie Oświatowym Komendy m.asta, przy
■( areszcie śledczym lub, odbywiać karę pozba 

(wlienia, wiolności 'w! areszcie, 'więzieniu, domu 
ipiopra|w|y lu!b' twierdzy.

5) Na, podstawie zezwolenia władz 'wbj-'
. skojwlę-ich przebywają zagranicą lt lb  otrzymali 
j zez(w(olenie na Wyjazd1 zagranicę. 1 j
i 6) I<tó|rzy otrzymali odroczenie ćwiczeń do 
roku 1926, na skutek zaświadczeń odnośnej 
Dyrekcji Koleji ipaństjwl.: I

Naczelnicy (zajwladotwicy) stacji, kieirow|ni- 
Cy, ruchu, (dyżu|rni piomocnicy zaiwpadowtólw1 
stapyj), telegrafiści, maszyniści polciągólwl, po- 
imiO|C!nicy (rnaszynistó\v1 pociągowych, aspiranci W6j 

! lejoiwl, kształcący się na kursaćh służby eks-

ul. WaloWej.

^  J Ó Z E F  P I Ł S U D S K I  M
MOJE PIERWSZE BOJE

W SPO M N IEN IA  SPISANE W  TW IERD ZY 
MAGDEBURSKIEJ.
CENA 6 zł. SO gl.

poleoa

„KSIĘGARNIA LlIDOWA“
/  L W Ó W , U L . S Z A J N O C H Y  L. 2. \
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Jflóżne.
PPOCES O PO CAŁU NEK  Z PRÓBĄ 

W  SĄDZIE. W Nowym Jorku pomocnica denty­
styczna, 18 letnia panna Bella Wiecerówna, zaska­
rżyła sw<go pryncypała 47-letniego Jakóba Lipiń­
skiego o- poeałiwanie jej bez pozwolenia. Zażądała 
10 tys. dolarów odszkodowania. Sędzia zauważył, 
iż oskarżony jest o pół stopy niższy wzrostem od 
powódki i że bez jej zgody pocałunek byłby nie 
możliwy. Ława przysięgłych wobec tego skazała 
Lisińskiego na zapłacenie poszkodowanej sześciu 
centów gotówką.

ODCIĄŁ SOBIE NO G K  Siedmdziesięletni 
starzec, Henryk Cbatelj w Tessy-Mętz, we Francji, 
zranił się przed pewnym czasem w nogę. Pomimo 
tego pracował dalej. Stan chorej nogi pogarszał się 
jednak z dniem każdym. Wreszcie noga poniżej 
kolana uschła i trzymała się jedynie na dwóch 
mięśniach.

Starzec zdobył się na rozpaczliwy czyn i no­
żem odciął sobie nogę, poczem zapalił papierosa, 
a następnie zagrzebał odciętą nogę w ogrodzie.

Po tej operacji zemdlał. W ciężkim stanie od­
wieziono go do szpitala w Anneey.

L I G A  N A R O D Ó W  UJEDNOSTAJNI 
„BROADOASTING“ EUROPEJSKI. Stacje ra- 
djowe nadawcze (broadcasting) rozmnożyły się 
w Europie tak dalece, że Liga Narodów zwołała 
licznych techników w celu ujednostajnienia długo­
ści fal stacji nadawrzywczycb, których w Europie 

„ obecnie jest przeszło 60. Technicy ci zajmują się 
pozatem inną jeszcze kwestją. Mianowicie pracują,

„D Z IE N N IK  L U D O W Y "

aby uniemożliwić wzajemne paraliżowanie fal, wy­
syłanych przez stację nadawczą telefonu i telegrafu 
iskrowych.

N IE Z W Y K ŁA  OPERACJA. O niezwykle Ciekawej 
operacji chirurgicznej, dokonanej już przed czterema 
miesiącami, ale na której- wyniki czekano dotychczas, 
donoszą dzienniki francuskie.

Opcr,acji rzeczonej dokonano na trzyletniej dziew­
czynce, która nie pozwfijała się zwłaszcza umysiowo 
wskutdk niedomagania jej gruczołu tarczowego. Opie­
kujący się chorą profesor uniwersytetu w Lille, chi- 
iiiąrg dr. Renę Leforl. skorzystał wjobec tego z okazji, 
jaką m'u się nadarzyła, mianowicie ze stracenia wła­
śnie w  owym czasie w* Lilie herszta, niebezpiecznej' 
bandy i; rabusiów, wyciął zaraz po Wykonaniu -wyroku 
gruczoł tarczowy straconemu i zaszczepił len gruczoł 
chorej.

Zaszczepiony grutozoł przyjął się doskonale, po­
nieważ jednak asymilacja taka grulczołu zaszczepianego 
nie: zawsze daje wyniki pożądane, czekano więc cztery 
miesiące, zanim ogłoszono o jej wynikach. Dzisiaj mo­
żna już stwierdzić, że operacja udała się najzupełniej. 
Dziewczynka z zaszczepionym gruczołem tarepowym 
pozwija się zupełnie normalnie.

BAD ANIE  RAKA. Kongres lekarzy brytańskich 
postanowił, jak donoszą z Londynu, aby, wykład o 
wyniku: prąc d!-rów Gyeia i Bernarda nad istotą raka 
odbył się przy zamkniętych drzwiach, albowiem nie- 
Wszyscy lekąrze zdołają to sprawozdanie badaczy zro­
zumieć. Senzaicyjne wfiiadoHości rozpowszechniane przetz 
prasę, są, zdaniem uczonych angielskich, W wysokim 
stopniu szkodliwe dla dalszego przebiegu badań i bu­
dzą złudne nadzieje W publiczności. Gye i Bernard,

Nr. IgJMŁSl

jak pisze iplismo fachowe „Lamet", dokonali odkryeiaj 
przygotowującego drogę do szybkiego postępu w dzie­
dzinie badania raka, które1 będzie mogło odtąd być 
ppetwadżone według nowych ściśle oznaczonych wska­
zówek- a jest wszelka nadzieja, że nowa metoda przy­
niesie pomyślne rozstrzygnięcie zagadnienia niezbada­
nej dotychczas strasznej choroby.

Miarą ząinleresowania się pracami nad zwalcza­
niem paka jest fakt, że około 100 osób samorzutnie 
Zgłosiło się dd badaczy, oddając się uo ich rozporzą­
dzenia dla eksperymentów. Pp Guye i Bernard pu­
blicznie .podziękowali za tę ofiarną gotowość, zazna­
czając wszakże, że eksperymentów żadnych, jako bez­
celowych, przeprowadzać nie zamierzają.

„SUCHY" JOHNSON W E  FRANCJI. Właściciele 
winnic z Reims. Epernay i C.halons-sur Marne zamie­
rzają wystosować do rządu1 francuskiego ponowny pro­
test przciciw amerykańskiemu apostołowi anlyałkoho- 
Iizmu, E. Johnsonowi!. Przed' wyjazdem z Ameryki do 
Europy „suchy" Johnson oświadczył, że zmierza też 
Zwiedzić wyżej wzmiankowane okolice, aby ..nieszczę­
ście narooU francuskiego' zbadać u źródła i spróbo­
wać wyjguać z Francji tego strasznego wroga, jakim 
jest alkohol".

POŻAR HISTORYCZNEJ SIEDZIBY. Zamek Ram 
don siedziba Orleanów, padł pastwą płomieni. Znisz­
czone zostały olbrzymie skarby w obrazach, przed­
miotach sztuki, cenna broń, kosztowne meble. Między 
obrązami zginęły dzieła, Lancrela, i figa u Ca. Ingres‘a, 
\Vinterhaltera i  Goyi. Spaliła się również bibljoteka 
Ludwika Filipa. r

| Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekztem p f f  
| 7J.. — ’12. Nadesłane Zł. — '36, w tekście Zł. — '60. | d llil| O G Ł O S Z E N I A Na 1-ej str. Zł. — '70 Drobne ogt. za słowo Zł. — '10 

Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowa o 25'/, drożej.

J U Ż  O T W A R T A  r e s t a u r  a c j a  i  h a n d e l  w i n
JAKfiBA D EFO RTA, ul. Lwowskich Dzieci (róg pi. Unji Brzeskiej].

Kuchnia doborowa. Specjalność: Znakomite wina włoskie. — Inne trunki doborowe.

Były operator Klinik wiedeńskich, lekarz Szpitala Państw.

Dr. LUDWIK SCHKEK
pow rócił i ordynuje w  chorobach u szu, nosa, krtani 
i gło su . —  U l. Krótka 2 (b o czn a  G ródeckiej, n a prze ­

ciw kościoła św . E lż b ie ty ). —  Telefon 4 7 — 8 6 .

Walne Zgromadzenie
Członków Tow. pożyczkowego »Nadzieja«, w Gołogórach, 
stow. zar. z ogr por. w likwidacji, odbędzie się 30 sierpnia 
1925 o godz. 11 przedp., a w razie braku kompletu, tego 
samego dnia o godz. 16 popołudniu w lokalu p. Izraela 
Majer Lifschutza w Gołogórach, z następującym porządkiem 
dziennym:

1. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 
16 siepnia 1925 rewizji przepisanej ustawą o Spółdzielniach 
z dnia 29 października 1920, Dz. U. R. P. Nr. 111, wraz 
z uwagami Powszechnego Związku wo Lwowie. Oświa, 
czenie się Rady Nadzorczej co do wyniku rewizji, tudzież' 
przyjęcie takowej przez Walne Zgromadzenie do wiedomo- 
ści. 3. Sprawozdanie Dyrekcji i Rady Nadzorczej z czyn­
ności i rachunków za czas od 1 stycznia 1914 do 31 gru­
dnia 1924 i udzielenio tymże absolutorjum. 4. Przedłożenie 
bilansu otwarcia w złotych per 1/1 1925 i przyjęcie tegoż.
5. Wybór 3 członków Rady Nadzorczej na przeciąg 3 lal.
6. Wybór Komisji rewizyjnej z 2 członków na przeciąg 
1 roku. 7. Oznaczenie płacy likwidatorów. 8. Wnioski 
członków.

Gołogóry, dnia 14 sierpnia 1925,

Rada Nadtorcza.

ZEGARKI szwajcarskie
z dw u letn ią  gw arancją  648

w  w ielk im  w yborze  — poleoa najtaniej

B. aritaberB. Ma, Sghstuskn ł
naprzeoiw fabryki kufrów Rosenzwelga.

 . —  -osaaBBBB

Lutnia Robotnicza
Wybór poezyj dla ludu pracującego

Cena 2 zł. 50 gr. 

poleoa

K s i ę g a r n i a  L u d o w a
Lwów, Szajnochy 2.

K S I Ę G A I W U  L U D Ó W ,
LW D W , ul. S Z A J N O C H Y  I. 2.

poleca na sezon szkolny podręczniki 
do nauki śpiewu w szkołach 

p o w s z e c h n y c h

r  W Ł .  G O Ł Ę B I O W S K I E G O :
dla kl. I. (podręcznik dla nauczyciela) . .

II. (podręcznik dla ucznia) . . . .
„ III. (podręcznik d la ucznia) . . . .

Z ł. 1-70 
„ 4- -
„ 5- -

K ooperatyw om  szkolnym  I P . T. Nauczycielstwu  
przy zam ów ien iach  zbiorow ych  specja lny  opust.

r r
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